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Sejmiki relacyjne. 


Tarnów, 8 kwictnia, 


Dziś w niedzielę o godzinie 3 po południu 
odbył się w sali Rady powiatowej sejmik rela- 
cyjny wyborców większej własności Tarnów, Dą- 
browa, Mielec, Pilzno, na którym składał spra- 
wozdanie poselskie deputowany Struszkie- 
wicz. W obecności blisko 80 wyborców zabrał 
najpierw głos poseł, zawiadomał zwbranych o celu 
zgromadzenia i wezwał do wyboru przewodni- 
czącego. 

Na wniosek hr. Reya, gdy prezes Rady po- 
wiatowej ks, Sanguszko od przewodnictwa 
się wymówił, poruczono godność tę p. M ę cin- 
skiemu. Tenże przedstawił zebranym jako re- 
prezentanta rządu starostę ks. Poninskie- 
ge, poczem zagaił zebranie krótką przemową, 
w której wykazał, że na porządku dziennym jest 
ważna sprawa opodatkowania spirytusu, która 
gdyby była uchwalona według projektu rządowe- 
go, spowodowałaby obciążenie kraju podatkiem 
Więcej niż o drugie tyle większym od dotychcza- 
sowego, a nadto ogromne pokrzywdzenie Cislita- 
wii wobec Węgier. Projekt taki wywołał w ca- 
iym kraju tak u producentów jak i konsumen- 
tów spirytusu przestrach. W tak ważnej chwili 
Uważa poseł za potrzebne wyjawić swoje żapa- 
trywania na tę sprawę a zarazem wysłuchać zda- 
Dia i życzenia wyborców. ŻZwraca uwagę zebra- 
uych, że ustawa nie zezwala na dawanie posto- 
wl instrukeyi i poleceń, ale wolno wyborcom 
objawić swe zdanie a 2 prawa tego korzystać 
Jest obecnie ich obowiązkiem. Oddaje głos po- 
słowi. 

Poseł Struszkiewicz zaznacza na wstępie, 
14 niedawno zaszczycony został zaufaniem Wwy- 
znac! do działania w Radzie państwa i dla tej 
A czasu nie wiele zdziałać mógł, ale wła- 
a iż jako poseł świeżo dopiero „kroki 
styczność zły pragnie tem bardziej wejść w 
diem. Ponsa oreami i zapoznać się z ich zda- 
*% rę sprawa spirytusowa właśnie jest 
wie i 3 E R uważa za właściwe o niej pomo- 

ysłuchać zapatrywań wyborców na tę kwe- 
e*żenieni, że na interpelacyę także 0 
u pia pomowie «= 

Jwż w dziejach opodatkowania spirytusu 
bardzo ważuym momentem niesna akoliczność, 
Że nigdy n!e ma stę pownuości, co ju» 
tro nastąpi, a częste zmiany opoda 
tkowania dotkliwie czuć się dają. Ka- 
zda zmiana w tym kierunku, choćby teoretycznie 
nsprawiedliwiona, budzi obawy z powodu, że 
pociągu za sobą zmianę w urządzeniach gorzelni, 
w wymaganiach eo do wykształcenia gorzelni- 
ków it. d. W ogóle jest ona przykrą, choćby 
ostatecznie ułatwienia pewne miała na celu. 

Cóż dopiero mówić o zmianach, o których 
Z góry powiedzieć można, że nie ułatwią ale u- 
trudnią położenie. Do takich należy obeeny pro- 
jekt gorzelniany. A najsmutniejszem jest w tem 
wszystkiem, że projekt ten wniesiony został nie- 
spodziewanie, że w tak ważnej sprawie nie za- 
pytał rząd naprzód o zdanie delegacyi naszej 
będącej tak poważnym czynuikiem w większości 

zby, o którą rząd się opiera. l 

Wszak, co już z ostatnich rozpraw sejmowych 
wiadomo, nikt w kraju nie wiedział, pokąd ta re- 
forna opodatkowania sięgać będzie a jeźli wieści 
jakieś dochodziły, to nie od rządu, ale od nie- 
dyskretnych Węgrów. A 

To była pierwsza anomalia. Ztąd po niespo- 


i 


dzianem wniesieniu projektu powstał w kraja o- | tku dokonanych produkują 


Odrodzony. 


OPOWi1eść z roku 1863. 
Napisat 
F. R—q. 


(Uiąg dalszy.) 


Korejsza znowu mu pięść pod nos podsunął 
tak, że mu ledwie nos mie odpadł. Twaniszew 
zachwiał się na nogach, ale poprawił się, umo 
cował się i znowu stał równo. 

— I ty kochanku, na pięciuset Polaków nie 
znalazłeś ani jednego miatieżnika ? He, eo? Ja- 
kiź teraz raport du jego prewoschoditielstwa na- 
piszę? Ty wiesz czem to pachnie? 

Znowu ręka, poruszyła mu się gwałtownia i 
- A PIĘSĆ naczelnika znalazła się pod nosem 
aena ala Tiem B toein 

: - 2 cie dwie strugi krwi popły- 
ugly po brodzie Żołnierza, który stał jak pień 
poniej z dwoma paleami przy skroni i tyl- 

wzrokiem wodził za spojrzeniem Korejszy 

ułkownik zmierzył go ostro. > 

d ~ Widzisz, co za nos pański — 

zim uśmiechem. — Ja wag słu 

asol won ! 

ył to fins? rozmowy. 
obrotu i odszedł. 

Korejsza nie pobamował się w gniewie. Kiedy 

Pokoju weszli zwrócił się do Jakowlewa, ~ 

JÓż teraz zrobimy kapitanie? To co si 
stój, ompromituje i mnie i pana przed nacgal- 
s Jakże to panu na myśl nie przyszło, żę 
Próźnemi rękami wracać nie można, Że na 


rzekł ze zja- 
żby nauczę | 


Iwsniszew zrobił pół 


za cały miesiące 


gromny krzyk i przerażenie, bo nie wiedziano jak 
projekt ten może oddziałać. 

W kraju obudził się całkiem usprawiedliwiony 
ruch. Chociaż liczne deputacye przybywające do 
Wiednia nie wiedziały cyfrowej doniosłości pro- 
jektu, ale czuły i rozumiały, że gdyby on prze- 
prowadzony został, dotknąłby ciężko kraj, bo za- 
chwiałby egzystencyę rolnika. 

Na wzglądożrzeba wziąć najpierw wysoką sto- 
pę.podatkową 35i 46 złr. Aby wiedzieć, jak do- 
niosłym jest ten wymiar, potrzeba uwzględnić, 
jaka jest produkcya, jaka konsumceya spirytusu w 
kraju i jaka jego zamożność. a 

Produkcya według dat statystycznych wynosi 
500 do 600 tysięcy hektol. Biorąc nawet mniej- 
szą cyfrę, to przy niższej stopie zapłaci kraj 18 
milionów rocznie, a gdy dotąd płaci podatku go- 
rzelniczego około 2,800.000 złr., roczne zwiększe- 
nie podatku tego wynosić będzie około 16 milio- 
nów złr. Konsumeya spirytusu według możliwie 
dokładnych zestawień wynosi w naszym kraju 
tyle, ile produkeya tj. 500000 hektl. Czy możliwe 
więc, aby kraj nasz nie posiadający przemysłu, 
kraj ubogi, tylko z roli żyjący, przy niskich ce- 
nach produktów rolnych, przytem, że właśnie ta 
klasa pracująca na roli na spożywanie wódki jest 
skazana, by kraj ten dał rocznie o 16 mil. złr. 
więcej podatku, płacąc dotąd 12 mil. złr. wszel- 
kich podatków. Cyfry te są tak jasne, Że nie ma 
żadnej wątpliwości, iż takie opodatkowanie wódki 
musi sprowadzić ubytek konsumcji, nie dłatego 
iżby ludzie pić nie chcieli, ale że płacić nie bę- 
dą mieli czem — iż za tem pójdzie ubytek pro- 
dukcyi i zmiana produkcji, 8 ostatecznie te złu- 
dne cyfry do kasy państwa nie wpłyną. Projekt 
sprowadzić może upadek kraju ale bez spodzie- 
wanych zysków dla państwa — a takiej gospo- 
darki zdrową nazwać nie można. Mowca rozumie 
wymagania państwa, pojmuje potrzebę opodatko- 
wania, ale według stawu grobla. Nie powinno 
się eucieć więcej brać, niż można. Oznaezona 
więc projektem stopa podatkowa utrzymaną być 
nie może. 

Są to osobiste poglądy posła, gdyż postulaty 
Koła pokryte są tajemnicą i cyfr, na jakich się 
one opierają, podawać nie będzie. 

Dotyehezasowe opieranie się na systemie pau- 


Kraków, Czwartek |] 12 Kwietnia 1888. 
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taktycznie 350.000 hekt, podczas gdy w Cislita- |z ustawą cukrową, na której im bardzo wiele 
wii tym sposobem produkuje się tylko 40 tysięcy | zależy. 


hekt. 


produkuje; a jeżeli do tego weźmie się na uwa- 
gę przepis $ 74 projektu, dozwalający wprowa 
dzanie wódki węgierskiej so niższej stopie. to 
musi się nabrać przekonania że gdyby kontyn- 
gontu węgierskiego nie obniżono, a wyrobu ko- 
ciołkowego nie wliczono w tenże, nic nam nie 


pomogą żadne bonifikacye, bo wódka węgierska 
nas zaleje. 


W granicach kontyngentu cislitawskiego inte- 
resujący dla nas jest kontyngent Galieyi przy- 
znany. W tym wzgiędzie zgadzają się wszystkie 
stronnictwa w Izbie poselskiej, że jeżeli przy 0- 
bliczeniu ilości produkeyi do cyfry  podatkieuj 
wykazanej doliczono jeszcze 80%, to klucz tł 
dobry jest dla Czech, Styryj i t.d., ale nib . 
Galicyi, gdzie przynajmniej 125 proc. doliczać 
należy. Pod tym względem istnieje dość zgodne 
przekonanie, wszyscy przyznają, że Galieyi naj- 
większy kontyngent się należy i dla tego walka 
w tym kierunku, choć będzje, znacznych trudno- 
ści nasuwać nie może, 

Dalszą rzeczą niezbędną dla ochrony gorzelni- 
etwa rolniczego jest rozszerzenie pojęcia gorzelni 
rolniczej przynajmniej do takich, które 8 hekt. 
dziennie wyrabiają. 

Jednym z bardzo ważnych postulatów jest też 
bonifikacya gorzelń rolniczych. Skala 1, 2, 3 złr. 
jest śmiesznie niską, Porównywając projekt au- 
stryacki z niemiecką ustawą, to w naszym prze- 
bija się tylko bezrozumny fiskalizm, gdy w nie- 
mieckim dbałość o przemysł i rolnietwo. Jeżeli 
mimo to w Niemczech rezultat dla gorzelń rol- 
niczych jest bardzo smutny, to cóż dopiero u 
nas, gdzie projekt załedwo w jakiejś uwadze 
wspomina, że gorzelnietwo ma związek z rolni- 
ctwem. 

Błąd ten poznano zaraz i dlatego już w usta- 
wie o kontyngensie widoczna większa wyrozu- 
miałość dla rolnictwa. Bonifikacye są jednak za 
małe i mowca stąć będzie w rzędzie tych, eo 


szalowym miało swą racyę. Znamieniem tego Sy- |odpowiedniego pódwyższeńia domagać się będą. 


iż technik ucieka kad ekuzon. 

ducent przez coraz ulepszaną technikę ucho- 
i omana. osiągając AE [A iaie fiskus 
ściga go, starając się owe nowo osiągnięte ko- 
rzyści dosięgnąć podatkiem. Lecz właśnie dlatego 
system ten długo utrzymać nie da a upierać się 
przy nim, wobec tego, Że stronnictwa w Izbie 
są za jego zmianą, nie można zwłaszcza, że 0- 
chiona dla produkcyi w każdym systemie mo- 
żliwa. 

Ta ochrona wymaga przy nowym systemie prze- 
dewszystkiem obniżenia stopy podatkowej i żąda- 
nie to. które mowca jako poseł najsilniej popiera, 
jest bardzo słuszne. Przy podwójnej stopie po- 
datkowej, która to rzecz bardzo jest ważna dla 
ochrony gorzelni rolniczych, „ZBJĄĆ SIĘ wypada 
kontyngentem. Ten dzielić się musi na dwie 
grupy tj. kontyngent węgierski i austryacki. Boz- 
dział jednak tegoż w stosunku 46% dla Wę- 
gier i 58 dla Cislitawii nie jest sprawiedliwy, bo 
stosunek powinien wynosić 15 do 28. Inaczej 
Oislitawia pokrzywdzoną jest 0 105000 hktl. Ale 
jeszcze jedna ważna rzecz w ustawie jest pomi- 
nięta. Inią Potini 
Na Węgrzech są tak zwane gorze'nie 50¢10 


k i bliczeń na podstawie poda- 
a póta 210 tys. hektolitr., a 


stemu jest 


śmiech wystawiamy siebie, naczalstwo i waleczne- 
go żołnierza ., 

— O co panu chodzi, panie pułkowniku? 

— Jakto? pan jeszcze nie wiesz o co? Nale- 
żało choć diabła związanego przyprowadzić, aże- 
by przecie nie mówiono o nas, że się Wdziera- 
my do kościołów z duru *). 

Jakowlew głową skinął. A s 

— I owszem, teraz już zrozumiałem zupełnie 
My potrzebujemy usprawiedliwić bezprawie i 
gwałt. A ! 

Pułkownik po pokoju szerokiemi krokami cho- 
dził, wreszcie przed Jakowlewem stanął. 

— Panie kapitanie — rzekł, — my razem słu- 
żyć nie możemy... 

— Widzę właśnie.... y 

— Jesteśmy jak szczupak i łabędź, wprzągnięci 
do jednego wozu.... 

— Słusznie... | 

— Pozostaje więć panu podać się do dymisyt... 
lub prosić o przeniesienie do innego pułku. 

— Pomyślę nad tem.... ; 

— Jest to stanowisko, na którem należy być 
przedewszystkiem żołnierzem... 

— Uezeiwym .. — wtrącił Jakowlew. 

— Sługą cara, wiernym jak pies — dodał Ko- 
rejsza. 

— Tym razem niech mnie pułkownik ma za 
usprawiedliwionego.  Działałem tak, jak surowe 
obowiązki żołnierskie nakazywały, chociaż pod- 
dawałem się tym obowiązkom ze wstrętem —,ale 


niewinnych nie mogłem aresztować dla „togo, 
ażeby ich imionami raport nasz ozdobić. i: 
e — ludz- 


służbowemi obowiązkami są jeszcze inn 
kie... Panie pułkowniku żołnierski mundur p0- 


ę|krywa także człowieka... 


| 1) Jak waryaci, bez przyczyny. 


T O W 


Jeżeli dalej weźmiemy na uwagę dzisiejsze u- 
rządzenie gorzelni rolniczych i porównamy je z 
wymaganiami nowej ustawy wódczanej, to okaże 
się niezbędna potrzeba poczyniemia bardzo zna- 
cznych inwestycyj, w aparatach, kufach, budyn 
kach, składach gorzelnianych itd. Kazać zaś w 
kraju ubogim, w kraju nie posiadającym kapita- 
łów czynić wkłady na nowe inwastycye, to zna- 
czy Znaczną ilość gorzelń skazać na zamknięcie. 
Jeżeli doktrynerzy twierdzą, że przy systemie 
pauszalowym roztrwania się produkt, to przy czy- 
nieniu nowych jnwestycyj, jakieby ustawa wód- 
czana spowodowała, trwoni się kapitał. Produkt 
stracony idzie do roli, do inwentarza itd., kapi- 
tał w martwy materyał włożony jest stracony, 
A czy my go mamy do wkładania? Jeżeli dla 
dobra państwa zmuszeni być mamy do czynie- 
nia takich iawestycyj, to słuszne jest żądanie — 
by państwo w tym celu przyszło z pomocą, u- 
sprawiedliwione jest domaganie się bezprocento- 
wego funduszu pożyczkowego na ten eel. 


Ważną także sprawą jest termin wejścia w ży- 
cie now 


choć 
mi. tym względzie chce otwarcie pomówić. 

Czechy życzą sobie jak najprędsze 
nowania nowej ustawy, bo rząd umi 


Korejsza w twarz mu się zaśmiał, 
— Jestto wolno-dumstwo — nie w 
dnie! Głupstwo! "Fo wszystko ludziom twardego 
wojskowego rzemiosła nieprzystoi... krócej po- 
wiem: to pachnie... zdradą! 
— Jak się to panu podoba nazwać —. proszę 
nazywać. Ja tylko panu powiem, że zdradzić jo- 
dłych jest czasem cnotą i to tak wielką, że się 
nie każdy na nią zdobyć może. Go do mnie, ju- 
tro będę miał honor złożyć palu pułkownikowi 
prośbę o przeniesienie do IMLego pułkn. 
Korejsza niedaremnie zakarbował sobie w pa. 
mięci zachowanie się kapitana; od tej chwili ba? 
się go, więc rad był, że sie pozbędzie zuch wałe- 
go ofieera, który mu w drodze stawał. Z począ- 
tku Jakowlew neldowany był w raporcie jako 
chory i w służbie czynnej udziału nie brał ża- 
dnego. W dowództwie rotą zastępował go poru- 
"W sówiwszy do domu po owej rozmowie z Ko- 
rejszą, usiadł natychmiast do pisania prośby o 
przeniesienie do innego pułku. Jakowlew miesz- 
kał daleko za miasteczkiem w chłopskiej chacie, 
a raczej w jednej połowie stanowiącej odrębny 
zupelnie pokój, w którym mieściła się kancela- 
rya „rotna* na stoliku przy oknie, a w kącie sta- 
ło składane żelazne łóżko. Bron rozwieszona nad 
niem i zielony kuferek, obok łóżka stojący, kilka 
stołków sosnowych dopełniały umeblowania. 
Jakowlew, do późnego wieczora łamał się ze 
sobą; rozpoczynał ową prośbę, czytał, darł w ka- 
wałki, od stolika wstawał, papierosa zapalał, a 
wzdłuż i wszerz po izdebee chodził zamyślony. 
Sród zamyślenia mijała mu godźina tak szybko, 
że się nie spostrzegł nawet Więc znowu do sto- 
lika siadał, nowy arkusz papieru wysuwał przed 
siebie i znowu pisać poczynał... Pióro biegało 
po papierze z jakąś gorączkową szybkością, dłu- 
giemi szeregami układały się litery, wiązały się 


go sankcyo-|szko poczynienie niektórych małych zmian, 
at ją zbratać |które hr. Rey się godzi. 


Dr. Buś wyraża przekonanie, że Koło polskie 
powinno głosować przeciw ustawie, jeżeli w ten 


Węgrom też spieszno, bo czują worek swój|sposób może projekt obalić, a w przeciwnym do- 
Różnica więc wynosi 210.000 hekt., a dolicza- j dziurawy, inne stronnictwa przychylne są rzą- |piero razie, gdyby i bez Koła projekt miał przejść, 
jąc do tego poprzód wykaznną różnicę 105 tys. |dowi. Odwlekanie nowej ustawy nie jest ko- aby godzić się o ustępstwa. Nie uważa bowiem 
hekt, to Cislitawia pokrzywdzona jest o 815 000 |rzystne, bo daje czas do namysłu, zostawia in- | za właściwe popierania z góry projektów rządo- 
hekt, czyli przeszło o połowę tego, co Galicya|nym, szczególniej Węgrom, porę do targowania| wych szkodliwych za cenę wyżebranych nstępstw. 


się. Najlepiej jest korzystać z gorączki Czechów 


Przemawiali jeszcze kilkakrotnie hr. Bey, ks. 


i Węgrów, bo teraz najłatwiej ustępstwa uzyskać. | Sanguszko, dr. Jordan, Dietl, Struszkiewicz 
Rok przejściowy nie byłby dobry. Spowodowałby | poczem przewodniczący wypowiedział swoje uwa- 


on masę kłopotów, trudności, zawikłań 


Nato-|gi w tym kierunku, iż fabrykom niższa stopa po- 


miast wprowadzenie ustawy w tym roku da pod-|datkowa nie powinna być przyznana, a opierając 


stawę do nacisku, do zdobycia ustępstw. 
Jeszcze jedna rzecz jest ważna 


się na pracy Szczepanowskiego: „Ustawa wód- 


Gdy się od|ezana w świetle cyfr*, i cytując te cyfry wyka- 


kraju żąda takich ofiar, każdy rząd winien pa-|zał, że Węgrom udało się rząd przedlitawski po- 
trzeć, by spłatę ogromnego podatku w inny spo-|dejść dlatego, iż w austryackiem ministerstwie 
sób krajowi ułatwić. Zapatrywanie to podnosi |skarbu są urzędnicy może mistrze w szlendrianie, 
mowca z naciskiem, bo je już w Kole popiera, |ale nie zbyt bystro widzący ludzie, którzy na wę- 
i żądałby w tym kierunku poparcia od wybor-|gierskich figlach się nie poznali i przez to spo- 


ców. Nakładając jeden straszny ciężar należałoby | wodowali 


obecne kłopoty. Radzi obsadę mini- 


ulżyć w innym. A kraj ma inny bardzo wielki |sterstwa poruszyć przy uchwalaniu budżetu. — 


gł |ciężar — indemnizacyę. Ugoda indemnizacyjna | Wreszcie odczytuje rezolucye 


przez hr. Reya 


przez Sejm przyjęta jest ciężka, ale do skutku | zaproponowane a w toku dyskusyi nieco zmody- 


doprowadzona wskutek uregulowania ciężaru in- |fikowane ; 


gdy te rezolucye jednomyślnie uchwa- 


demnizacyjnego, około 20 centów na guldenie |lono, z upoważnienia zebranych wyraził posłowi 
podatków krajowi by ulżyła, a wtedy łatwiejby |votum zaufania i podziękę za energiczne bronie- 


było znieść ciężar ustawy spirytusowej, 
Na tem kończy poseł swą mowę i prosi wy- 


nie interesów kraju. 
(Uchwalone rozolucye zamieściliśmy wczoraj. 


borców o poczynienie swych uwag i wyjawienie | Przyp. Red.). 


swych zapatrywań. 

„ Przewodniczący p. Męciński interpeluje naj- 
pierw posła, czy istotnie rząd nie porozumiewał 
się przedtem z Kołem polskiem, nim projekt 
wniósł, gdyż w takim razie byłoby to objawem 
lekceważenia Koła przez rząd, zwłaszcza że na 8 
lata przed wniesieniem nowej ustawy eukrowej 
pertraktował rząd o niej z Czechami. 

Poseł dał odpowiedź stwierdzającą, że Koło zo- 
stało projektem niespodzianie zaskoczone. Pogło- 
ski o zmianie opodatkowania chodziły wprawdzie 
od przeszłego roku zwołana była nawet do Wie- 
dnia ankieta i przedłożono jej pytania, ale na 
podstawie systemu pauszalnego. Naraz bez ża- 
dnych rokowań z Kołem wniesiono projekt opar- 
ty na podatku konsumcyjnym, a to pomijanie. 
lekceważenie Koła sprawiło bardzo bolesne wra- 
żenie. 

iir. Rey wyraża najpierw z powyższego po- 
wodu swe oburzenie na postępowanie rządu, na- 
stępnie wykazuje, że nowy projekt jest zamachem 
na rolnictwo, jest ścinaniem drzewa, by z wierz- 


Stryj, 9 kwietnia. 

Zwołane przez posła Szczepanowskiego 
zgromadzenie wyboreów tutejszej wielkiej własno- 
ści, zostało rozwiązane z powodu niedo- 
pełnienia pewnych formalności. Wyborcy zebrali 
się przeto poufnie i wysłuchali sprawozdania 
posła, w przedmiocie rządowego projektu opo- 
datkowania wódki. Szan. poseł wykazał przede- 
wszystkiem, że projekt rządowy chybia celu 
fiskalnego, tj. przysporzenia wysokich dochodów 
skarbowi austryacekiemu — niej Austrya bowiem 
lecz Węgry odniosą główną korzyść Przeszedł 
potem do wykazania szkodliwego wpływu -pro- 
jektu na gorzelniectwo i rolnictwo, szezególniej 
w Galicyi — i zakończył wykazaniem solidarno- 
ści całego kraju w tej sprawie. 

Po ożywionej rozprawie uchwalili i podpisali 
zebrani wyborcy następującą petycyę do Koła 
polskiego w Wiedniu: 

Wysokie Koło polskie ! 
Niżej podpisani wyborcy z kuryi większej po- 


chołka jego obrać owoce. Taka gospodarka jest|sjadłości z okręgu stryjskiego pozwalają sobie 


przeciwna interesom samego państwa. Wykazuje 
dalej hr Rey różnicę gorzelń rolniczych a fabry- 


tznych. Uznaje istnienie hyperprodukcyi wódki, | wego, 


ale powodują ją gorzelnie fabryczne nie rolnicze, | groźnych skutkach tego przedłożenia 
czego cyframi dowodzi. Podnosi, że w walce go-|rolniczych, dla całe 


oar zdanie, że im więċej dyskusya publiczna 
odsłania konsekwencye i cele przedłożenia rządo- 

tem bardziej utwierdzeni są w opinii o 
dla gorzelni 
o rolnictwa i dla stanu eko- 


rzelń rolniczych z fabrycznemi — pierwsze bez- | nomicznego całego kraju. 


względnie na obronę zasługują, bo istnieją one 


Nie zapoznajemy potrzeb monarchii, chętnie 


dla rolnictwa, istnieją dlatego, że istnieć muszą, | przyczynimy się do ich zaspokojenia, skłonni je- 
podczas gdy fabryczne gorzelnie są tylko lokacyą |steśmy do ofiar na rzecz skarbu publicznego, ale 
kapitałów dla spekulantów, którzy także inne |zarazem zdaje się nam, że te cele dadzą się o- 
pole przemysłu mogą sobie obrać. Z natury rze- siągnąć bez takiego przewrotu i takiej klęski eko- 
czy więe pierwsze o wiele gorzej są położone od nomicznej, jaka z odstąpienia od systemu ryczał- 
fabrycznych. Pauszalowy system różnieę tę u-|towego dla gorzelni by wyniknąć musiała. 


wzylędniał, nowy system niwelujący musi spro- 


Niezem nie usprawiedliwione oszczędzanie kon- 


wadzić zagładę słabszych gorzelń t. j. rolniczych. |sumentów wina od słusznego udziału w pono- 

Mowca odczytuje różne postulaty, które za ko- | szeniu ciężarów publicznycl, niebaczne powiększe- 
nieczne do ochrony gorzelń rolniczych uważa, i|nie premij już i tak wysokich dla gorzelni owo- 
zaleca je zebranym do uchwalenia, motywując | cowych i kociołkowych, fałszywy obrachunek kon- 


W postulatach tych proponuje ks, 


w sznur jakiś, aż całą stronę wypełniły. Wtedy 


ięcej! Bre- | odrzucał pióro i czytać poczynał. 


Zmarszczone brwi, kopwulsyjne poruszanie mu- 
szkułów nadocznych, drgająca nieco ręka— wszy- 


a ww 


ej Ustawy. Na to kładzie mowca nacisk, | bardzo trafnie i gruntownie każdy postulat z 0-|tyngentu na korzyść Węgrów i nieodpowiedni u- 
może wejdzie w kontrowersyę z wyborca. | sobna. 


dział w kontyngencie wyznaczonym dla gorzelni 


Sangu-|rolniczych, niewystarzająca cyfra bonifikacyi dla 
na |tychże, pominięcie okresu przejściowego — oraz 


obciążenie konsumentów i niebezpieczeńsiwo zna- 


Cicho ustawił na stole czajnik, szklankę, cu- 
kier i odszedł. Zawoła mnie — pomyślał sobie — 
jak się obudzi. 

Jakowlew nie spał jednak, ale deńszczyka nie 


stko to świadczyło o jakiejś burzy wewnętrznej. wółał. Słyszał wprawdzie z początku szum, potem 
Przeczytawszy — papier ze wstrętem od siebie | pisk samowara, wreszcie cienkie dyszkantowe 
odsuwal. znowu papierosa robił, zapalał i po iz-|głosy konania, ale te dźwięki tak mięszały się z 
bie szerokiemi krokami chodził. Zdawało się, że | jakimś szumem i jękiem, który jego własne piersi 
śród tego chodzenia i dymu napływała mu nowe |rozsadzał, że uwagi na nie nie zwrócił. 


fala myśli; więc. do stolika się zbliżył, zapisany 


Deńszcsyk, nie doczekawszy się wołania, zno- 


papier porwał na kawałki, w kąt cisuął — i zno-|wu do izby zajrzał — znowu ta sama cisza, mil- 


wu do pisania zasiadał. 


czenie, to samo położenie kapitana, tylko samo- 


Zmierzch nastąpił, noe potem. Deńszceyk wniósł | war zgasł zupełnie. Spojrzał mu do środka, gło- 
do izby łojową świeczkę i, milcząc, postawiwszy |wą kiwnął i wyniósł. 


na stoliku, wyszedł na palcach. A Jakowlew cią- 
gle pisał i rwał i zawsze zdawało mu się, że nie 


O czem-że myślał Jakowlew ? Miał o czem... 
Ciągłe patrzenie na to, co robił Korejsza, mi- 


dość jasno umotywował prośbę. Wreszcie rzucił | mowolny udział, jaki brać w tem musiał jako 
ze wstrętem pióro, odsunął papier i ledwie do-|żołnierz i podwładny, przejmowały go wstrętem 


słyszalnym głosem rzekł: 
— Nie warto! 


- 


i ohydą. Budziło się w nim pojęcie sprawiedli- 
wości, nie tej ofieyalnej, która każdy gwałt po- 


Od stolika odszedł i na łóżku położył się jak|zwala pokryć prawem, a którą siłą popierać 


długi na krzyżu, ręce pod głowę podłożywszy. 


potrzeba, ale sprawiedliwości bezwzględnej, nie- 


Leżał nieruchomy i myślał, a tylko cisza izdeb- | potrzebującej do wykonania jej żadnego gwałtu, 
ki i brudno-czerwone światełko łojówki, były je- | żadnej siły, rysującej się w marzeniach naszych 


dynemi świadkami jego walki. 


jakby jakiś jasny ideał ludzkości, zawarty w pro- 


W tem drzwi skrzypnęły i ukazała się znowu |stych słowach: niegczyń drugiemu co tobie nie 


na progu figura deńszczyka. 


W ręku niósł ma- | miło. Jakowlew był starowiercem, a chociaż przy- 


ły samowarek o czterech wykrzywionych nogach, | sięgał na ewangelię „poprawioną“, nie zatarł w 
który w półświetle izby jak pająk syczący wy-|sobie uczucia religijnego, więc nie mógł wytłu- 
glądał z otwartą paszczą, zionącą czerwonem | maczyć, jakim sposobem wszystkie obrzydliwości 
światłem. Nie widząc nikogo w izbie, deńseczyk|Korejszy wobee władz usprawiedliwienie znajdo- 
trwożliwem okiem obejrzał się dokoła, dojrzał | wać mogły? Tymczasem czuł, że staje się narzę- 
leżącego na łóżku kapitana, wszedł cicho, posta- |dziem w eudzem ręku, jakims młotem żelaznym, 


wił na stołku samowar i stanął obok niego, jak|którym Korejsza rozbija spokój, religię, 


słup nieruchomy. Nie wiedział czy kapitan śpi, 
czy leży tylko, czy budzić go, czy odejść. 
głosem więc wyszeptał: 

— Samowar podany, wasze 


pie. degon 
Żadnej odpowiedzi. 


y dobrobyt 
ludzi, na których ciąży tylko ta wina, że się Po- 


Pół-|lakami porodzili i narodowości własnej zapizeć 


się nie cheą. (D. c. a.) 


— RARA — 
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cznego zmniejszenia dochodów propinacyjnych — 
wszystko to wydaje się nain obecnie po dyskusyi, 
która się już wywiązała, jeszcze groźniejszem, ani- 
żeli się zdawało po pobieżnem zbadaniu przedło- 


żenia rządowego. 


Z tem większą otuchą wyrażamy nasze zaufa- 
nie, że Wysokie Koło zdoła obronić sprawę prze- 
mysłu gorzelnianego, że ta sprawa przecie nie 
jest sprawą wyłącznie galicyjską, w równej mie- 
rze obchodzi także i rolników z innych krajów 
tak, że broniąc interesu naszego przemysłu, mo- 


żemy liczyć na współudział rolników czeskich, 
szląskich, morawskich a nawet węgierskich. 


Ż wszystkich względów więc, w interesie kra- 


jowego gorzelnictwa, zależnego od niego rolnictwa, 
w interesie zagrożonej równowagi ekonomicznej 


całego kraju — interesie też samego przedlitaw- 
skiego skarbu państwa, narażonego na ciężkie 
straty przez nieumiejętnie obmyślane postanowie- 
nia przedłożenia rządowego, które wszystkie na 


korzyść Węgrów wychodzą i dozwolą im z usz- 
czerbkiem naszych własnych finansów  przedli- 
tawskich zalewać całą Przedlitawię nadmiarem 


produkcyi węgierskiej, tuszymy sobie, że Wysokie 
Koło wytrwa na stanowisku zajętem i bronić bę- 


dzie zagrożonego interesu krajowego bez względu 
na konsekwencye parlamentarne, które ztąd wy- 
niknąć mogą, bo przecież sądzimy, że jeżeli kraj 
gotów jest do ciężkich ofiar na rzecz publiczną, 


to eo najmniej posiada słuszne prawo, ażeby u- 
względniono jego przedstawienia co do sposobu, 
w którym te ofiary mają być rozłożone i po- 


brane. 


Zygmunt br. Romasskan, Stanisław Komar: 


nicki, br. Brunicki, Franciszek Roswadowski ete 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Wiedeń, 11 kwietnia. 


($) Przesilenie kanclerskie w Berlinie osłabia 
tu chwilowo interes dla spraw parlamentarnych. 
W debrze poinformowanych wiedeńskich kołach 
politycznych liczą się na seryo z ewentualnością 
dymisyi ks. Bismarka, której przyczyny właści- 
wej szukać należy w różnicy zapatrywań pomię- 
dzy cesarzem a kanclerzem w szczególności na 
politykę wewnętrzną. Zachowanie się ks. Bis- 
marka wobec śmiertelnie chorego cesarza budzi 
wielki niesmak, mianowicie w kołach dworskich, 
czemu też w części i prasa węgierska nadaje wy - 
raz. Ważniejszą rzeczą, aniżeli wrażenia dyna- 
styczne, jest pytanie, o ile i jak oddziała prze- 
silenie berlińskie na przyszły ustrój stosunków 
austro-niemieckich. Na razie omija opinia publi- 
czna roztrząsanie tej nadzwyczaj donivsłej spra- 
wy, nie mając żadnych pewnych danych do oce- 
nienia chwilowej sytuacyi. — Można uatomiast 
twierdzić, że niepewność staje się znamieniem 
położenia chociaż wiara w nienaruszenie pokoju 
w roku bieżącym coraz bardziej zaczyna się u- 
trwalać. Rządy cesarza Fryderyka uważają tu jako 
stanowczo pokojowe, a jeżeli mimo to pokój u- 
ważanym jest jako chwilowo tylko- ubezpieczony, 
przyczyny tego szukać trzeba w wielce niepe- 
wnym stanie zdrowia cesarza niemieckiego. — 
Więc znowu niepewnośćć, która znamionuje w 
ogóle całe europejskie położenie. 

Wobec tego można się spodziewać, że w de- 
legacyach wspólnych zażądają wyjaśnień od mi- 
nistra spraw zagranicznych co do sytuacyi ze- 
wnętrznej, zwłaszcza że rząd wystąpi z żądaniem 
nadzwyczajnego kredytu, o którego wysokości roz- 
maite krążą wersye. 

Wśród naprężenia i niepewności zewnętrznych 
stosunków rozpoczęła się dziś mdło wiosenna se- 
gya parlamentarna. Izba poselska była dziś w po- 
łowie próżną. Szczególnie ławki polskie wykazują 
znaczne luki, co jest tem dziwniejszem, że dziś 
wieczoreia ma się zebrać posiedzenie Koła pol- 
skiego, na którem p. Grocholski zdawać będzie 
sprawę z swych rokowań w sprawie wódczanej 
z rządem i według zapowiedzi posłowie polscy 
mają powziąć stanowcze uchwały. Zgromadzenia 
wyborcze, odbywane w Galicyi podezas feryj 
wielkanocnych, uważane są przez tutejszą opinię 
publiczną za objaw bardzo ważny. Nie podlega 
też wątpliwości, że sprawiły one także pewne 
wrażenie na rządzie, chociaż ten udaje w swoich 
organach, jakoby o objaw niedwuznaczny opinii 
ludności galicyjskiej mało się troszczył. Rząd 
zanurzył się chwilowo w tajemnicze i głębokie 
milczenie, a tylko od czasu do czasu ciskają Z o- 
ficyny biura prasowego pioruny groźby z dwoma 
waryantami. Jeden waryant daje do zrozumienia, 
że jeżeliby Koło polskie pozostało „nieprzejedna- 
nem,* rząd wejdzie w kompromis z lewicą i z 
jej pomocą przeprowadzi wbrew opozycyi Koła 
nową ustawę wódczaną. Do kompromisu potrze- 
ba atoli zezwolenia dwóch. Możemy zresztą wie- 
rzyć zapewnieniom półurzędowców, że rząd go- 
tów byłby do kompromisu z lewicą na koszt Ga- 
licyi, jednakże znając dokładnie parlamentarne 
stosunki, nigdy nie uwierzymy w to, że lewica 
zechce wejść w porozumienie z tym rządem. — 
Drugi waryant brzmi rozezulająco, elegijnie. Oto 
dobrotliwy dla nas rząd chce usunąć się Z wi- 
downi ministeryalnej, ustępując miejsca innemu, 
nowemu rządowi, któryby — dreszcz przejmuje 
na samo wspomnienie! — jeszcze mniej „sprzy- 
jał krajowi“ i bez wszelkiej ceremonii przepro- 
wadził nowe opodatkowanie z „wszystkiemi jego 
Haerten". Ten rząd przecież skłania się do u- 
stępstw — panowie Polacy wybierajcie więc! — 
Tymczasem i to próżna groźba, jeśli ustąpienie 
obecnego gabinetu można w ogóle uważać za 
grożbę. Co do tego objawili zresztą wyborey ga- 
licyjscy niedwuznacznie swe zapatrywania: prze- 
dewszystkiem interes kraju bez względu na ja- 
kiekolwiek polityczne następstwa. Naszem zda- 
niem atoli nie będzie ani powyżej zaznaczonego 
kompromisu z lewieą, ani też nie przyjdzie do 
ustąpienia obeenego ministerstwa. Rzecz chodzi 
o co innego. Jeżeli Koło polskie wytrwa state- 
cznie i energicznie w opozycyi przeciwko proje- 
ktowi rządowemu, rząd będzie musiał liczyć się 
z postulatami Koła, co znaczy, że będzie musiał 
uczynić większe ustępstwa, a właśnie rządowi 
chodzi o to, żeby zbyć Koło lada czem. Jeżeli 
zaś stanie się przeciwnie i Koło ulegnie istotnie 
presyi tej lub tamtej groźby i złagodzi swoją o- 
pozycyę, wówczas nabędzie Koło polskie za miskę 
soczewicy problematyczne korzyści poiityczne, a 
kraj za to płacić będzie kilkanaście milionów ro- 


cznie. Więc tylko odważnie i stanowczo należy! 


„Bange machen gilt nicht!“ 


Z Rady państwa. 
Wiedeń, 10 kwietnia. 


o godz. 11 min. 25. 


cztowej z dnia 19 marca b. r.; 
Wy, 


mograficznego. 


du śmierci cesarza Wilhelma. 


powiedzialności i ukarani przez sąd wojenn); 


zresztą dalsze śledztwo jest jeszcze w toku. 
producentów, minister, jak to już w przeszłym 


osiągnięcie wszelkich w tej sprawie informacyj 

Z porządku dziennego Izba przystępuje do 
pierwszego czytania wniosku p. Wrabetza i 
towarzyszy, wzywającego rząd do rewizyi u- 
stawy konkursowej z 25 grudnia 1868 r. 
P. Wrabetz uzasadniając swój wniosek, stara 
się wykazać, jak korzystanie z wygórowanego 
kredytu w celach nieczystych osłabia finansową 
siłę handlu i przemysłu, a przytem osłabia wia- 
rę i zaufanie, tak niezbędne dla prawidłowego ich 
rozwoju. Wnioskodawca wykazuje dalej naduży- 
cia w postępowaniu konkursowem i dowodzi po- 
trzeby obostrzenia odnośnych środków karnych, 
Wniosek Wrabetza odesłano do komisyi prawni- 
czej. 

Następnie dr. Rapp w imieniu komisyi szkol- 
nej zdaje sprawę z wniosku dr. Rosera i to- 
warzyszy o zakładach dla głuchonie 
mych. Dr. Roser, uzasadniając swój wniosek, 
ubolewa, że Austrya w dziedzinie kształcenia głu- 
choniemych, pozostała w tyle za innemi pań- 
stwami europejskiemi, i dowodzi konieczności 
utworzenia specyalnych zakładów dla głuchonie- 
mych. Minister Gautsch wyjaśnia, że rząd od 
dawna już rozwinął starania w celu przysposo- 
bienia nauczycieli dla głuchoniemych i ślepych; 
co zaś do urządzenia specyalnych zakładów wy- 
chowawczych dla głuchoniemych, należy to re- 
czej do kompetencji sejmów krajowych. 

Izba uchwaliła rezolucyę, wniesioną przez ko- 
misyę szkolną, a wzywającą rząd, ażeby 
przez subwencye z funduszów skar- 
bu przyczynił się do organizacji 
kształcenia i wychowaniagłuchonie- 


Engel w imieniu komisyi petycyjnej, 
zdaje sprawę z rozmaitych petycyj wniesionych 
do Izby poselskiej. 

Izba poleciła rządowi do uwzględnienia pety- 
cyę kolegium lekarzy w Pradze 0 wprowadzenie 
obowiązkowego szezepienia ospy; — pety- 
cyę klubu obywateli miejskich w Pradze o zarzą- 
dzenie środków przeciwko prostytucji, 
tak rozpowszechaionej w dzielnicy Josefstadt i 
kilka innych petyeyj ze strony kupców, prze- 
mysłoweów i gmin przeciw projektowi ustawy 
aptekarskiej, wypracowanemu przez austryackie 
stowarzyszenie farmaceutyczne w Wiedniu. 

Przed zamknięciem posiedzenia dr, Kxner 
składa na stole prezydyalnym wniosek, wzywają- 
cy rząd do przedłożenia ustawy zmieniającej pa- 
tent o noszeniu i używaniu broni. 

Następne posiedzenie ma się odbyć we czwar- 
tek 12 b. m. Na porządku dziennym: 1) Wybór 
komisyi złożonej z 24 członków dla ustawy o 
handlowych znakach ochronnych; 2) 
dalszy ciąg dzisiejszego porządku dziennego. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 11 kwietnia. 


Nie w poniedziałek, jak było zapowiedziane, 
lecz wczoraj dopiero odbyło się posiedzenie K o- 
ła polskiego w sprawie wódczanej. Powodem 
zwłoki była prawdopodobnie okoliczność, iż zbyt 
mało posłów zjechało na termin poniedziałkowy 
do Wiednia. N. W. Tagblatt fantazuje coś na 
temat bezowocnych rokowań między Polakami a 
lewicą w tej sprawie. Sądzimy, że rokowań for- 
malnych z jakiemkolwiek upoważnieniem nie 
było. Ten sam dziennik dodaje: „Lewica zd e- 
cydowała się głosować ze względów 
politycznych przeciw rządowemu 
projektowi opodatkowania wódki, po- 
mimo że podwyższenie dochodów przez reformę 
tego podatku była właściwie zawsze punktem 
programu lewicy. Lewica jednak, jako opozycya, 
nie czuje się powołaną do popierania tej wiel- 
kiej reformy. * 

Rozprawa budżetowa ma się rozpocząć 
w Izbie poselskiej dopiero w sobotę — a zaj- 
mie ona, jak zapowiadają, trzydzieści posiedzeń. 
Czy starczyć może potem czasu dosyć na sprawę 
wódczaną i wniosek Liechtensteina, dwa główne 
przedmioty bieżącego okresu sesji ? Do ogólnej 
rozprawy nad budżetem są zapisani: przeciw 
budżetowi Carneri. Steinwender, Gregr, Menger, 
Plener i Pichler — za budżetem Fischera, Lu 
pul, Zucker, Sehuklje, Weber i Czartoryski. 
O ile prywatnie wiemy, mają jeszcze z Polaków 
przemawiać w ogólnej rozprawie Hausneri 
Szczepanowski. 

Arcyks. Rudolf jako inspektor piechoty, ma 


wziąć się do dzieła i niczem nie dać się bała- 
mucić zwłaszcza że nawet węgierskie „non pvs- 
Swmus* jest więcej wymysłem, obliczonym na pre- 
syę. Węgrzy są bowiem wyrozumiali, biorą w ra- 
zie konieczności i mniej, biora co Bóg zdarzy. 


Prezydent dr. Smolka otworzył posiedzenie 


Rząd przedłożył układ z austryacko-węgierskim 
Lloydem w sprawie żeglugii służby po- 
projekt usta- 
upoważniającej rząd do zawarcia ugody z 
Lloydem o żeglugę parową zamorską; — 
dalej projekt zmiany ustawy wyborczej do Rady 
państwa z powodu utworzenia nowego 0- 
kręgu sądowego w Marienbadzie; wre- 
szcie pismo hr. Taaffego z żądaniem kredytu 
dodatkowego w kwocie 9000 złr. na ogł osze- 
nie protokółów szóstego międzyna- 
rodowego kongresu higieniczno de- 


Prezydent ministrów hr. Taaffe zawiadamia Iz- 
bę o podziękowaniu parlamentu niemieckiego za 
objaw współczucia, wyrażony przez Izbę z powo- 


Minister obrony krajowej hr. Welsersheimb 
w odpowiedzi na interpelacyę pp. Tausch ego, 
Heilsberga i towarzyszy w sprawie dostaw- 
cy Barucha w Bośnii, oświadczył, że winowajcy 
z pośród wojskowych zostali pociągnięci do od- 


Co 
do bezpośredniego dostawiania żywności przez 


roku oświadczył, gotów jest osobiście ułatwić 


NOWA REFORMA. 


chania wszelkich przyjęć 


piechoty. 


ków Jagodzińskiego i Swinarskiego. 


przyjęło prawosławie 31 rodzin, w ciągu ubie 
głego tygodnia 15 rodzin — ogółem 144 osób 


W Siedleckiem miały być rozszerzane pol- 
skie proklamacye, w których jakoby papież wzy- 
wa („uawróconych* na prawosławie) Unitów, a- 
Władza duçhowna 
żąda od Hurki zarządzeń przeciw rozszerzaniu 
Opowieść ta o proklamacyach 


by od prawosławia odpadli. 


tej proklamacji. * 
wydaje nam się bajką 


Nie bez związku z obecną sytuacyą jest serde- 
jakiego cesarzowa Wiktorya 


czne przyjęcie, 
doznała ze strony ludności polskiej w Pozna- 


niu. Komitet. złożony z obywateli polskich, wy- 
dał przed przybyciem cesarzowej odezwę, wzy- 


wającą zaniechania „na dziś naszych żalów naro- 


dowych* a podpisaną między innemi przez reda- 


ktorów Dziennika, Kuryera, Orędownika i Goń 


ca. W dzień jej przyjazdu zamieściły dzienniki 


powitalne artykuły. 
„Wiele okolic w państwie pruskiem — pisze 


Kuryer na powitanie cesarzowej — nawiedziła 


straszna klęska powodzi, z wielu stron odzywają 
się głosy, wzywające pomocy w bolesnem na 
wiedzeniu Pańskiem, a Najjaśniejsza Pani zwró- 
ciła wzrok swój najprzód w stronę Wielko- 
polski i przybyła naprzód tam, gdzie społe- 
czeństwo nie tylko z rozhukanym żywiołem pa- 
gować się musi, ale inne troski, inne boleści ści- 
skają piersi ludu. 

„Przyjazd Najjaśniejszej Pani do Poznania wi- 


tamy jako pierwsze ziszczenie iście monarszego 


słowa jej dostojnego Małżonka, iż wszyscy pod- 
dani są równie bliscy jego sercu, ponieważ w 
chwilach niebezpieczeństwa wszyscy z równą od- 
wagą i równem poświęceniem stanęli w obronie 
granic państwa. 

„Jak z radością i wdzięcznością powitano te 
słowa królewskie, tak też z radością i wdzię- 
cznością witamy NajjaśniejsząPanią 
my Polacy w murach naszego miasta, jako wier- 
ni poddani, którzy mimo utrapień tak rozlicznych 
wierzą i ufają, że i dla nich nadejdzie chwila 
lepszej doli“. 

W artykule Dziennika Posnańskiego czytamy: 

„W dniu dzisiejszym przybywa Cesarzowa Wi: 
ktorya do grodu naszego, aby miłosierną opieką 
swą otoczyć nieszczęśliwych powodzian, aby zła- 
godzić nędzę przez powódź wywołaną. 

„Polacy umieją należycie ocenić ten krok szla- 
chetny, potrafią być wdzięcznymi za ten dowód 
współczucia. 

„Toteż dostojną Cesarzową gorącem 
iwdzięcznem witamy serecemiżyczy- 
my Jej jak najdłuższego wraz z Naj- 
dostojniejszym Małżonkiem panow a 
nia, pełni nadziei, że i nadal otaczać 
nas będą tą samą opieką, że i my tak 
bliskimi będziemy Ich sereu, jak re- 
szta poddanych“. 

Na dworcu kolei powitało cesarzową i jej 
córkę grono Polaków i Polek. Po nurzędowem 
przyjęciu przez dostojników i naczelników władz 
rozmawiała cesarzowa 4 kilku Polkami, a panna 
Kwilecka wręczyła jej bukiet z fiołków. Na obiad, 
który się odbył w gmachu regencyjnym. otrzy- 
mali z Polaków zaproszenie hr. Poniński. hr. 
Mielżyński i ks. Ferdynandowa Radziwiłłowa. 

Po obiedzie przyjmowała cesarzowa deputacyę 
pań niemieckich, a następnie deputacyę pań pol- 
skich. Imieniem Polek przemówiła po francusku 
hr. Honoryna Kwilecka, witając cesarzową „ró- 
wnie pokornem jak gorącem sercem.* 

Następnie zwiedziła cesarzowa zakłady, w któ- 
rych umieszczono ofiary powodzi, a wieczorem 
opuściła Poznań. | 

Obywatele polsey prosili za pośrednictwem 
władz miejscowych o audyencyę w celu wrę- 
czenia cesarzowej adresu Na prośbę tę odpo- 
wiedziano odmownie. 


Według ostatnich wiadomości z Berlina kwe- 
stya ustąpienia ks. Bis marka jest tam jeszcze 
ciągle na porządku dziennym, a w ostatnich 
dniach mniej jest nawet prawdopodobieństwa, 
iżby kanclerz pogodził się Z najbliższem otocze 
niem cesarza. Coraz częściej daje się słyszeć zda- 
nie, że Bismark skorzystał tylko z nadarzającej 
się sposobności, ażeby postawić kwestyę gabine- 
tową i przekonać się raz stanowczo, czy potrafi 
przełamać wpływ cesarzowej. Gdyby wła- 
śnie w tym czasie nie było mowy o wydaniu 
księżniczki za ks. Aleksandra, ks. Bismark był- 
by sobie wyszukał inny powód do wręczenia dy- 
misyi i wypróbowania w ten sposób swej siły. 
Że bez takiej próby trudnoby mu się było obejść, 
o tem miał on się przekonać teraz w pierwszych 
dniach po zmianie panującego. Między innemi 
utrzymują. że żądał on usunięcia hr. Radoliń- 
skiego ze stanowiska marszałka dworu. Cesarz 
Fryderyk oparł się stanowczo temu żądaniu. 

W dziennikarstwie niemieckieam coraz wido- 
czniej zaznaczają się dwa kierunki, Prasa półu- 


odbyć podróż inspekcyjną po całej monarchii. 
Władze administracyjne otrzymały urzędowe za- 
wiadomienie, że z powodu służbowego charaktery 
tej podróży następca tronu życzy sobie zanie- 
ze strony 
władz, korporacyi i ludności. Równocześnie ogła- 
sza dziennik rozporządzeń wojskowych organiczne 
postanowienia co do zakresu działania inspektora 


Do Kuryera Poznańskiego donoszą 4 Warsza- 
wy, że podróż kamerjunkra [zwolskiego dv 
Rzymu, ma między inaemi na celu porozumienie 
się ze Stolicą Apostolską co do obsadzenia wa- 
kujących biskupstw w Królestwie 
Polskiem i w cesarstwie. Dotychczasowy 
administrator sufragan płocki JE. ks. biskup Kos- 
sowski ma być przeniesiony na sufraganię mohy- 
lewską do Petersburga, a biskupstwo dyecezyalne 
płockie obejmie sufragan warszawski JE. ks. bi- 
skup Ruszkiewicz. Dotychczasowy biskup kujaw- 
sko - kaliski JE. ks. Bereśniewicz ma objąć wa- 
kujące biskupstwo wileńskie. Kandydataini zaś 
na nowych biskupów są: ks. kan. Filochowski 
na sufraganię warszawską, ks. kan. Magnuski na 
biskupstwo kujawsko-kaliskie, ks. kan, Donieki i 
proboszez prazki Dndrewiez na biskupstwo lubel- 
skie. Mówią także o infułach dla księży kanoni- 


Z Petersburga telegrafują do N. fr. Pres- 
se: „Przechodzenie Czechów, zamieszka- 
łych na Wołyniu, na prawosławie coraz 
szersze przybiera rozmiary. Z końcem marca 


pary. 


zwykły. 
dziła , 


gną cesarz i cesarzowa, 
rowi Niemiec. 


skutku. 


one, 
Aleksandra zapewnienie, 


biny królewicza Henryka z księżniczką Hesska, 


lowa angielska i ks. Aleksander. 


niedzielę ódbywały w trzech departamentach 


francuskich, są świetnym tryumfem gen. Bou- 
langera. W dup Aisne otrzymał popierany 
przez niego kandydat 42 tysiące głosów i został 


wybrany deputowanym, oprócz tego padło na sa- 


mego generala 11 tysięcy. Tego samego dnia o- 
trzymał Boulanger największą ilość głosów w dep. 


Dordogne w południowej Francyi, a w dep. 


Aude wypadły wybory także po jego myśli, 


gdyż największą ilość głosów otrzymał tam „bou- 


lanżysta* Ferroul. Sam Boulanger otrzymał 


w tym departamencie 10 tysięcy kartek wybor- 


czych. Tak więc popularność generała wzrasta 


widocznie, a zwycięstwo jego przy wyborach w 


dep. du Nord w przyszłą niedzielę uchodzi za 


rzecz pewną. 


Podczas gdy niebezpieczeństwo dla rzeczypo- 


spolitej niewątpliwie się wzmaga, umiarkowani i 
radykalni wńlczą ze sobą w najlepsze. Prasa u- 


miarkowana uderza z całą zapalczywością na ga- 
binet Floqueta. Tak np. Jour. des débats 
dziwi się w ostatnim numerze, iż nowy minister 


wojny nie zapowiada w swyim okólniku »upełnej 
dezorganizacyi armii. 

Hr. Dillon, przyjaciel Boulaagera, wytoczył 
dziennikowi Matin proces o kradzież z powodu 
ogłoszenia w łamach dziennika poufnej korespon 
dencyi między nim a Boulangerem. 

Z Brukseli donoszą, że jeden z powierni- 
ków Wiktora Napoleona wyraził się nie- 
dawno, że Bonapartyści oczekują rychłego końca 
rzeczypospolitej, Tylko Bonaparte może uratować 
Francyc. Boulanger zawdzięcza Bonaparty- 
stom całe swe powodzenie; sam przez się nie 
ma znaczenia. Ks Wiktor ma według wiadomo- 
ści z tego Źródła wydać manifest do narodu za 
raz po wyborach w departamencie du Nord. 


Nowe ministerstwo Rumunii przed- 
stawiło Izbie poselskiej swój program d. 9 b. m. 
Dotychczas tak za rządów gabinetu Bratiana, jak 
i w pierwszych dniach teraźniejszego gabinetu 
stronnietwo opozycyjne ganiło kierunek polityki 
zagranicznej, nażywając ją niemiecką, czyli bę- 
dącą w usługach Niemiec. Z tego zdaje się po- 
wodu oświadczenie nowego gabinetu przedłożył 
Izbie minister spraw zagranicznych, chociaż to 
oświadczenie zawiera w sobie głównie program 
polityki wewnętrznej. Oświadczenie to 
mówi, że król powołał teraźniejszych ministrów 
do władzy dlatego, bo są neutralnymi i 
stoją pomiędzy stronnictwami. „Co do 
polityki zagranieznej, legendą czyli pu- 
stem gadaniem jest twierdzenie, iż ministrowie 
prowadzą politykę niemiecką. Niemcy 
we wszystkich swoich manifestacyach zewnętrz 
nych, a nawet w wojnach dążyły jedynie i wy- 
łącznie do urzeczywistnienia swej idei o swojem 
w.wnętrznem położeniu. Otóż jeżeli pod niemie- 
cką polityką rozumie się taką która dąży do po- 
prawy stosunków wewnętrznych, w takim razie 
rząd rumuński jest zwolepnikiem polityki nie- 
mieckiej*. 

W dalszym toku rozwinął minister program 
polityki wewnętrznej i dodał, że z po- 
wodu obecnego wzburzenia umysłów nie podo- 
bna jest przystąpić do nowych wybo- 
rów. Należy zaczekać, aż umysły się uspokoją. 
W końcu zażądał, aby Izba uchwaliła bu- 
dżet nie dla okazania gabinetowi za- 
ufania, lecz ze względów patryoty- 
cznych. 

Z powyższego oświadczenia można wnosić, że 
kierunek polityki zagranicznej nie ułegnie zmia- 
nie, a główne usiłowania gabinetu zwrócą się do 
spraw wewnętrznych. 

O terminie rozwiązania Izby i rozpisania no- 
wych wyborów są różne przypuszczenia. Mini- 
sterstwo nie oznaczyło bliżej żadnego terminu; 
wykonanie zapowiedzi uczyniło zależnem od u 
spokojenia się umysłów. Kiedy to nastąpi, trudno 
przewidzieć, bo intrygi rosyjskie, dość wyraźne 
w niedawnych zaburzeniach ulicznych w Buka- 
reszcie, które doprowadziły do ustąpienia gabi- 
netu bBratiana, nie przestały działać i teraz. — 
Według zgodnego zdania różnych dzienników za- 
burzenia chłopskie w Urtieeni wyszły właśnie 


rzędowa, a z nią wszystkie dzienniki narodowo- 
liberalne, staje otwarcie po stronie kanelerza, 
podczas gdy pisma katolickie i wolnomyślne po- 
godziły się chętnie z myśla o jego dymisyi i 
objawiają wiele życzliwości dla młodej, książęcej 


Ton, jakim dzienniki półurzędowe mówią o 
zamęściu kciężniczki, jest w każdym razie nie- 

Gaz. Kolońska, która niedawno twier- 
że ks. Aleksander stara się o rękę księ- 
żniezki jedynie dla zrobienia dobrego interesu 
utrzymuje teraz, iż małżeństwo to, którego pra- 
ubliżyłoby hono- 
Najskuteczniejszym jednak 
środkiem agitacyjnym, jakiego te dzienniki uży- 
wają, jest przepowiadanie niechybnej wojny z Ro- 
syą, w razie gdyby to małżeństwo przyszło do 


Pisma przeciwnego obozu bardzo chłodno oma- 
wiają możliwość ustąpienia kanclerza. Donoszą 
że dwór pruski otrzyma wkrótce od cara 
iż ożenienie się 
ks. Battenberskiego jest dla Rosyi 
kwestyą zupełnie obojętną. Wobec ta- 
kiego zapewnienia opozycya Bismarka okaże się 
bezpodstawną, małżeństwo zostanie zawartem, a 
kanclerz — ustąpi z posady. Te same dzienniki 
zwracają uwagę na audyencyę barona Roggen- 
bacha u cesarza Fryderyka. Roggenbach, który 
był niegdyś ministrem w W. Ks. Badeńskiem, 
utrzymywał oddawna ścisłe stosunki z dzisiejszym 
cesarzem, a nie należał nigdy do bezwzględnych 
czcicieli Bismarka. W Niemczech nazywano go 
już nieraz człowiekiem przyszłości. Tym razem 
był naprzód u następcy tronu, a następnie u ce- 
sarza, który go po audyencyi zatrzymał na objad. 

Stan, w jakim się dziś Niemcy z powodu prze- 
silenia znajdują, nie może trwać długo, aż nadto 
bowiem widoczną jest rzeczą, że podniecana przez 
przyjaciół kanclerza agitacya musi osłabić uczucia 
narodu względem dynastyi. Dziś już rzeczy do- 
szły do granie, jakie konstytucya władzy mini- 
steryalnej zakreśla. Rzecz cała rozstrzygnie się 
prawdopodobnie w ciągu bieżącego miesiąca. — 
W dniu 24 kwietnia odbędą się bowiem zaślu- 


a na Uroczystość tę mają przybyć do Berlina kró- 


Wybory uzupełniające, które się w ubiegłą 
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z poduszczeń agentów rosyjskich. Te zaburzenia, 
które, jak się na razie zdawało, zostały uśmie- 
rzone, przybrały teraz groźniejszy charakter, bo 
za przykładem wsi Urticeni poszło jeszcze ośm 
wsi sąsiednich nad Jałomicą, wystąpiło groźnie 
przeciw dworom — a od władz miejscowych za- 
żądało rozwiązania umów rolniczych i wydziele- 
nia gruntów. „Że w tym wypadku — donoszą z 
Bukaresztu — jest czynną agitacya rosyj- 
ska, w to nie wątpi rząd teraźniejszy, jak mie 
wątpił prezes dawnego gabinetu Bratian»". 
Intrygi rosyjskie , kierowane przez posła Chi- 
trowo w Bukareszcie, dążą z jednej strony do 
tego, aby waśnić i burzyć w Rumunii dopóty, 
aż się ją skłoni do przejścia na stronę rosyjs ą 
i do zezwolenia ewentualnie na przemarsz wojsk 
rosyjskich do Bułgaryi, z drugiej zaś do tego, 
aby zaburzeniami w Rumunii dodawać otuchy do 
wywołania podobnych zaburzeń w Bułgaryi, co 
poniekąd same dzienniki rosyjskie przyznają. 


W skupczynie serbskiej rząd do 10 
b. m. nie przedłożył jeszcze budżetu, kilka 
dzienników rozgłosiło nawet, że w łonie stronni- 


ctwa rządowego a nawet w łonie samego gabi- - 


netu pojawiły się wielkie rozterki. Pol. Corr. 
donosi wprawdzie, że pogłoski o rozterkach w 
gabinecie nie mają żadnej podstawy, a przyczy- 
na rozterek w stronnietwie rządowem już jest 
usuniętą, z czego wcale nie wynika, że nowe nie 
wybnchną. Albowiem stronnictwo radykalne, o- 
becnie rządowe, składa się z żywiołów bardzo 
różnorodnych ; jedne z nich posuwają się tak da- 
leko. że żądają zniesienia mianowanych sędziów 
i zaprowadzenia sędziów z wyborów, zmniejsze- 
nia, jeżeli nie zupełnego zniesienia, podatków, za- 
stąpienia wojska stałego wyłącznie milicya i t. p 
inne żądają znowu wytoczenia śledztwa i procesu 
przeciw dawnemu liberalnemn gabinetowi Ga- 
raszanina, za którego rządów pozaciągano 
mnóstwo pożyczek pod warunkami nader ciężkie- 
mi i zaprowadzono znienawidzony monopol tytu- 
niowy; Żywiołów rozważnych, liczących się z 
danemi okolicznościami, mniej skrajnych jest 
wprawdzie dosyć w łonie stronnictwa rządowego, 
jednak brak jednolitości zaprzeczyć się nie da. 

To właśnie było powodem, że wbrew zwycza- 
jowi otwarcie skupczyny odbyło się bez mowy 
tronowej, inaczej bowiem musiałaby skupczyna 
zająć się przedewszystkiem ułożeniem adresu w 
odpowiedzi, co byłoby dało sposobność do dłu- 
gieh rozpraw nad programem rządowym i pra 
wdopodobnie do rozpadnięcia się stronnictwa rzą 
dowego. Zamiast tego usłyszała skupczyna z ust 
króla przy przedstawianiu się przestrogę, a ra- 
czej stronnictwo radykalne, aby mając rząd po 
swojej myśli starało się wykazać, że jest zdol- 
nem do rządów, bo inaczej król odwoła się do 
innych stronnictw. do których należy wielu mę- 
żów doświadczonych i wypróbowanych. 

Wczorajsze depesze doniosły, że dotychczasowy 
poseł rosyjski Persiani odehodzi, a w jego 
miejsce ma przyjść generalny konsul z Serajewa. 
Bakunin. 


Eeronilxza. 
Kraków, 11 kwietnia 


Komisya finansowa, wyznaczona przez Radę 
miejską do obmyślenia środków przywrócenia 
równowagi w budżecie, z jednej 
przez zaprowadzenie oszczędności, z drugiej z3Ś przez 
podniesienie d>chodów, odbyła posiedzenie we wtorek 
10 b. m. W skład komisyi wchodzą radcy miejscy: 
dr. Domański. Epstein, Friedlein, Gwiazdomorski, 
dr. Hajłukiewiez. Mendelsbnrg, dr. Oettinger, dr. 
Pareński, Romanowicz i dr. Weigel Komisya nkon- 
stytuowała się, wybi rając przewodniczącym wice- 
prezydenta Friedleina, zastępcą dra Weigla. 
Po dłuższej dyskusyi nad sposobem postępowania, 
uchwaleno: 1) przeprowadzić dysknsyę nad poje- 
dynczemi pozycyami budżetu, tak w dziale wydat- 
ków jak i w dziale dochodów — 2) wezwać ma- 
gistrat do udzielenia członkom komisyi taryf wszel- 
kich opłat na rzecz gminy pobieranych — 3) od- 
bywać p'siedzeria regularnie co poniedziałku, o go- 
dzinie 5 po południu, 

W sprawie gmachów szkolnych. Potrzebie wy- 
godniejszego pomieszczenia szkół średuich w Krako- 
wie, wobec brakn fnndaszów gminy na ten cel 
oraz przy zastrzeżeniu. ministra oświaty dra. Gaut- 
scha, iż rząd w sprawie tej nie zdziałać nie będzie 
w stanie, — mogłaby zaradzić tylko prywatna przed- 
siębiorezość, t. j. aby kapitaliści zechcieli odpo- 
wiednie gmachy postawić i wynająć je na użytek 
zarządów tych szkół Pierwszą tego rodzajn ofertę 
wniósł właśnie do Rady szkolnej okręgowej buda- 


strony | 


wniczy p Kaczmarski. Budynek na pomieszczenie ` 
wyższej szkoły realnej obowiązuje się p. K. posta- | 


wić przy plautacyach. pomiędzy ulicami Sławkowska 
l św. Marka. 
wszystkie wymagania higieniczne i pedagogiczne, — 
budowniczy zaś żąda gwarancyi, iż postawiony 


W planie uwzględnione być muszą ` 


gmach zostanie wynajęty za odpowiednim czynszem : 


nəjmniej na lat 20. 


W kasynie wojskowem w Krakowie w ponie- ' 


działek 16 bm pod protektoratem księżnej W: 
dischgraetz urządzony zostanie koncert, s którego 


dochód przeznaczono na rzecz mieszkańców Galicji 


dotkniętych klęską wylewu. 

Koncert. W piątek dnia 13 Kwietnia b. r. w 
sali redutowej odbędzie się koncert Karola Novacka 
(wiolonczelisty) 3 Uprzejmym udziałem panny Ryt” 
Andrzeykowiczównej (sopranistki) / nny Maryi Kur- 
kiewiczównei (pianistki) uczennicy pani Salomoń- 
skiej pp.: dra Władysława Żeleńskiego, W. Bara- 
basza, kapelmistrza J. N. Hocka oraz orkiestry 13 
połku. 

Program jest następujący : 

1) Weeber: „Jubel*.Uwertura, odegra orkiestra. 
2) Saint-Saens : Koncert na wielonc-elę z towśrzy- 
szeniem orkiestry, odegra konoertant. Verdi: 
arya „la forza del destino“, odśpiewa panna Ryta 
Andrzeykowiczówna. 4) a) Bach: „Adagio“, b) 
Haendel: „Sarabanda“, e) Corelli: „Courante“, ode- 
gra koncertant. 5) Grieg: Koncert na fortepian Z 
towarzyszeniem orkiestry, odegra panna Marya Kur- 
kiewiczówna. 6) a) Gounod: „Romeo et Jnliette . 
b) Zeleński. „Na śnieżnym krzakn choiny*, odśpie- 
wa panna Ryta Andrzeykowiczówna. 7) a) Glinka: 
„Nocturno“, b) Dawidoff: „Am Springbrunnen*, c) 
Popper: „Mazurka“, odegra koncertant Początek 0 
godzinie wpół do 8 wieczór. 

Z teatru. Na wezorajszem drugiem z rzędu przed: 


- 
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« teatr był pełny, a dobrze tojbolu naiwności, znanego z dawnej szkoły sztuki 
dramatycznej, lecz za to akt drugi zwierzeń i u- 
czuć dziewiezych, jak również scen obrażonej go- 
dności własnej, oddane były znakomicie. 

Osobę z „wabikiem* — papużkę gadającą wiele, 
a lepszą od swojej opinii Peppę, grała p. Suł- 
kowska z zasobem swobody i humoru. który się 
bardzo przyczyniać musi do powodzenia czasem tro- 
szkę rozwlekłych scen. Zakłopotaną matkę odegrała 
p. Wolska z miarą i godnością i odpowiednio do 
wymagań gry w wyższej komedyi. Niespodzianką 
pawdziwą było wywiązanie się p. Zaleskiej a 
dużej stosunkowo i zwracającej uwagę roli separatki 
i morfinistki Hermioii. Temperament i charakter do- 
brze zostały zrozumiane, a swobodnie i bez prze- 
aady oddane. 

W babińcu tym, jakby się złośliwie wyrazić mo- 
żna, jedynym reprezentantem płci męskiej był p. 
Lubicz jako margrabia Make Artysta nie chciał 
chyba być pięknym bo nietylko urodą podbija się 
serca niewiast, za to interesującym i godnym zbio- 
rowych tych pochlebnych dla siebie uczuć w zu- 
pełności się okazał, Obok zwykłych cech gry, swo- 
body i naturalności. miał artysta momenty dobrze 
okazywanych wrażeń psychicznych, to też całość 
kreacyi wyszła bardzo sympatycznie, 


stawieniu „Myszki 
świadczy o smaku naszej publiczności. 

W sobotę na benefis p. Wernera, artysty, pracą 
i sumiennemi studyami zdobywającego sobie coraz 
większe uznanie, odnowioną zostinie efektowna i 
bardzo już dawno niegrana sztuka Sardu p t. 
„Ojczyzna”. l 
<=Do redakcyi Kuryera iwowskiego wstąpił p. 
Hilary Jaworowski. f 

Propinacya w teatrze. Sztnkę p. t „Propina- 
cya”, nap saną przez pp. Abrahamowisza i Z. Przy- 
bylskiego, zabroniło grać namuestniet vo lwowskie. 
Sprawa propinacyi daie się więc czuć nawet tea- 
trowi. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

We czwartek 12 kwie.nia: Dziewiąte czwart- 
kowe przedstawienie: po raz trzeci: „Myszka* (La 
Souris), komedya w 3 aktach E. Paillerona. 

W sobotę 14 kwietnia: Na dochód Włady- 
sława Wernera: „Ojozyzna* (La Patrie), dramat 
historyczny w 5 aktach W. Sardou. 


| E 
TEATR. 


AK. 


(.Myszka*, komedya w 3 aktach E. Patllerona, 
przekład E. Dobrzańskiej). 


W treści uczciwą, 8 moralną bez ekliwości 
w formie wykwintną i w całości bardzo interesu- 
jarą jest wystawiona pod powyższy m tytałem Bztu- 
ka, którę p. Hoffmanowa na benefis swój wybrała. 

Trzeba mieć niepospolity talent, ażeby z miłości, 
w różnych stopniach przez cztery kobiety jednemu 
mężczyźnie okazywanej, nie stworzyć rozpaczliwego 
dramatu, lub poziomej farsy, nie opiewać gorzkich 
żalów trzech zawiedzionych dam, ani tryumfn czwar- 
tej, która serce bohatera zdobywa, — lecz „wszyst 
kim działającym w sztuce osobom nakazać czuż I 
myśleć po ludzku, bez patosu ! trywialności, bez 
łez i egzaltacyj. 

Naturalność, brak zupełny naciągniętych jakichś 
czysto teatralaych zawikłań i skombinowanych u- 
czuć, to najwybitniejsza cecha rozgłośnej komedyi, 
to jaskrawy rys wdróżniający ją od płodów najmo- 
dniejszych dotąd scenicznych pisarzy francuskich 
Sardou i Dumasi 

Nieszczęśliwa w małżeństwie hrabina Klotylda 
Wojska (?) osiadła w pięknej willi na wsi, zdala 
od gwaru stolicy. Jest przy niej matka, osoba dość 
zwykła a pełna trosk i przyrodnia siostia, młode 
dziewczę, które niedawno opuściło mury klasztor- 
nego peusycnatu, Marta, nazwana „myszką“ 

Po burzach kawalerskiego życia zawitał w oko- 
lice, niegdyś słynny zdebywca serc, margrabia Maks 
Przerywa on spokój tych kobiet, I Klotylda i Marta 
kochają się w nim, giy tymczasein on nie ma dla 
żadnej sercowych skłonności i nie ufa, aby jeszcze 
mógł być kochanym w blisko czierdziestej wiośnie 
życia — zbyt hałaśliwego i obfitego w romantyczne 
przygody Dla Klotyldy jeat przyjacielem, uważa ią 
za stworzoną na siostrę, a dla Marty jest opryskli- 
wym i traktuje ją jak dziecko. 

Dwie lwice paryskie, — jedna sentymentalna mor- 
finistka druga pełna temperamentu osoba z „wabi- 
kiem“ zjeżdżają do wiejskiego ustronia i rozpoczy- 
nują iormalną gonitwę o zdobycie względów mar- 
grabiego. u ać 

ajpiękniejsz ostaci t rta, l 
praiĘA wdziętii Pałodości PELE Bret se. 
py na wszystkie te przymioty margrabia, musi u. 
Jedz ich urokowi. Sceny, w których w oczach wi 
dza budzi się w nim i wzrasta U zucie miłości, S4 
przepyszne. Trzeba wielkiej znajomości sero i głzbo- 
ko sięgającego wzroku psychologa, aby takie objawy 
podpatrzyć, 8 mistrzowstwa, aby je w tak dosko- 
nałej formie przedstawić. APA, 

I Na wiadomość o wzajemnej miłości Maksa i Marty 
hr. Klotylda, której mąż zmarł wreszcie w szpitalu 
dla obłąkanych , cierpi bardze, lecz nie teatralnie, 
Z godnością kobiety zacnej, gotowej do poświęcenia 
swojej miłości dla dobra ukochanej siostry, kojarzy 
ona sama ich związek. Pomimo boleści, która ją 
trawi, wyrzeka się wymarzonego Szczęścia i dla u 
kochanej siostry jest zdolną stać się najlepszą matką, 

Szlachetny heroizm jej postąpienia, jak i cały 
nastrój sztuki, odznacza się taką szczerością i na- 
turalnuścią, iż sile ich oprzeć się trudno, 8 dozna- 
wane wrażenia są dla widza istotnie przyjemnemi i 
utrwałającemi się w pamięci 4 

Dla kogo tylko wesołość, lub „okropność* są 
czynnikami, wystarczającemi dla dobrej zabawy w 
teatrze, ten może twierdzić, iż „Myszka* nie obu- 
dza silniejszego zajęcia Jest ona wszakże sztuką 
dobrą, a kto wie czy nie najlepszą z przyswojo- 
nych scenie w bieżącym sezonie utworów obcej li- 
teratury. 

Gra artystów naszych w sztuce tej zasługuje na 
gorące wyrazy uznania Obok p. Hotfmanowej 
(Klementyua), której rola, chociaż trudna i piękna 
popisewą nie jest, a graną była świetnie, szczegól- 
nie pod względem nieooenionej mimiki, wyrażającej 
każde uczucie, — panna Kałużyńska (Marta) 
rozwinęła w całym blasku wszystkie przymioty Bwo- 
jego talentu. W akcie pierwszym zbytecznem było 
zaczęste podnoszenie ku twarzy paluszka, jako sym- 


Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie. 
Twów, 8 kwietnia. 


(yz.) Dwudzieste ogólne zgromadzenie T o w a- 
rzystwa zalieżkowego. odbyło się dziś 
w Sali ratuszowej, o godzinie 4 po południu przy 
nader licznym udziale członków miejscowych i 
delegatów Towarzystw prowineyonalnych. 

Dr. Tadeusz Skałkowski jako przewodni- 
czący zagaja zgromadzenie, konstatując, że zosta- 
ło zwołane stosownie do wymagań statutów przez 
ogłoszenie w dziennikach i przez zaproszenia wy- 
stosowane do członków. Na sekretarzy wzywa 
przewodniczący pp. Pietraszkiewiceza i dr. 
Skowrońskiego. Następnie dyrektor Towa- 
rzystwa dr. Czyżewiez odczytuje sprawozda- 
nie dyrekcyi z czynuości za rok 1887, które się. 
rozpoczyna od przedstawienia smutnego faktu, iż 
dyrekcya przy sporządzaniu bilansu za r. 1887 
wykryła ubytek w aktywach w wysokości 20.078 
złr. Malwersacyę tę popełnił jeden z urzę- 
dników w latach 1885 i 1886. Komisya 
z łona rady zawiadowczej badała przy pomocy 
rzeczoznawców całą sprawę i doszła do przeko- 
nania, iż w zbrodni tej nie miał malwersant 
wśród funkcyonaryuszów Towarzystwa żadnego 
wspólnika. Dalej konstatuje sprawozdanie: „Na 
naszą instytucję, na jej byt i rozwój. 
defraudacya popołniona niekorzy- 
stnego wpływu dotąd nie miała i mieć 
nie powinna. Z wyjątkiem zmniejszenia fun- 
duszu rezerwowego 0 5 426 złr. 95 et., który 
jeszcze zawsze pozostanie równie wysoki, jak 
przed defraudacy,, nikt nie ponosi żadnej 
straty, gdyż całą resztę ubytku pokrywają do- 
chody z roku 1887, które sianowić miały także 
fundusz na tantyemę, przeznaczoną dla dyrekcyi 
i urzędników. Aby jednak i członkowie, wobec 
surowych leca zresztą słusznych postanowień sta- 
tutu i ustawy nie byli narażeni na utratę dywi- 
dendy, dyrekcya i rada zawiadowcza własną ofiar 
nością złożyła kwotę, z której członkowie otrzy- 
mają 4 pre. od swych udziałów. Nakoniec pod- 
nosi sprawozdanie, że rada zawiadoweza wytoczy 
pozew o zwrot sumy zdefraudowanej i w razie 
pomyślnego wyniku tego pozwu uzupełni się fun- 
dusz rezerwowy napowrót i strata Towarzystwa 
będzie powetowaną. h i 

Ze szczegółów sprawozdania podajemy cyfry 
następujące: Ilość członków z końcem grudnia 
1887 r. wyncsiła 1 Fa pa priu den e 
do w ości 287.650 złr. wpłaciło człon- 
> a r. 1887 kwotę 171.629 złr. 36 ct. 
Z funduszem AC» A a złr. 68 p 
wynosił cały majątek własny Lowarzystwa dnia 
31 grudnia 1887 a 190.913 złr. 4 ct Wkładki 
oszczędności i lokacye wynosiły dnia 31 grudnia 
274.981 złr. 71 ct. W dziale kredytu bankowe- 
go wynosił dług Towarzystwa oprócz stałego w 
kwocie 46.113 złr., galicyjskiej Kasie oszczędno- 
Ści na 488 weksli 154 758 złr. 34 ct., Bankowi 
austro-węgierskiemu na 190 weksli 98.222 złr. 
Pożyczek udzieliło Towarzjstwo w ciągu roku 
ubiegłego 4562 na sumę 1,687.449 złr. 52 ct., 
z której spłacono 1,115.339 złr. 81 ct. Pozostało 
1329 terminowych pożyczek i 224 w rachunku 
bieżącym na rok 1888 w kwocie 572.109 złr. 
71 et. — Ogólny obrót kasowy wynosił w roku 
1887 sumę 6,839.101 złr. 36 ct. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania przez 
zgromadzenie, p. Wład. Terenkoczy zabiera 
głos w imieuiu komisyi kontrolującej. Komisya 
badała rachunki z lat poprzednich i szezegółowo 
za rok 1887. Wynik ten przedstawiono radzie 
nadzorczej, która uznała za słósowne zapropono- 
wać, ażeby wykryty ubytek pokryć czystym do- 


płacą (żądają płacą piądają 


Kraków. dnia 11/4. 


Warszawa, dnia 10/4. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


(Bez bieżącego kuponu.) 


NOWA REFORMA 
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chodem roku ubiegłego w kwocie 14.000, a re-fprzy systemie podatku konsumceyjne- 
sztę z funduszu rezerwowego. Odpowiednio do|go, przy wysokości stopy podatkowej 
tego wnosi: Walne zgromadzenie zechce uchwa-|i rozdziale kontyngentu między o- 
lić: odpisać z funduszu rezerwowego 5.426. złr.|bie połowy monarchii. Te trzy punkta 


95 cent. 


Delegat Towarzystwa zaliczkowego z Bóbrki| Projekt musi przejść. Inne postulaty Koła we- 
żąda wyjaśnienia, na jakiej podstawie ma być od-|żmie rząd pod życzliwą rozwagę i jest skłonny 
pisana ta kwota. Przewodniczący zwraca uwagę, |do uwzględnienia według możności wszystkich 
że czas będzie na to przy odnośnym punkcie dy-|żądań, wchodzących w zakres tej części państwa, 


skusyi. 


Delegat p. Biechoński oświadcza, że uby-|polskiego będą ministerstwu udzielone w for- 
tku zaznaczonego w sprawozdaniu a Z defrauda-|mie poprawek do projektu, ze strony 
cyi wynikłego, nie może poczytać za stratę. Stra-|komitetu 
ta byłaby wtedy, gdyby Towarzystwo miało człon-|albo komisyi do podatku wódezane- 
ków niewypłacalnych, albo gdyby źle prowadziłojgo albo jej ściślejszego komitetu. 
interesa. Nie uniewinnia zupełnie dyrekcyi, i| Rząd gotów jest także przyczynić się do kosztów 
dlatego wnosi, ażeby ubytek pokryć przedewszyst- | przerobienia gorzelni z powodu zaprowadzenia 
kiem czystym zyskiem, a resztę nie z funduszu | nowego systemu podatkowego. Z Węgrami może 
rezerwowego, lecz zażądać, ażeby pokryli dyre- rząd rokować tylko wtedy, jeżeli prawica z góry zo- 


ktorowie. 


Członek p. Schuster uderza na dyrekcyę |niach dadzą się uzyskać, bez robienia nowych 


i żąda całkowitego przez nią pokrycia. 


Członek Sembratowiez protestuje przeciw |rych iść będzie głównie o podwyższenie bonifi- 
temu, żeby dyrekcya świadczyła jakieś łaski i ro-|kacyi i rozszerzenie definieyi gorzelni rolniczych, 
Domaga się pokrycia | minister ręczyć nie może. 


biła ofiary na dywidendę. 


także przez dyrekcyę. Boliński popiera te 


skrajne żądania, toż samo członek p. Flaczyński. |siebie: Projekt opodatkowania wódki musi być 
Gzł. p. Głodziński prosi o umiarkowanie | uchwalony, z nami czy bez nas, z tym czy z in- 
Dr. S.y-|nym rządem. Jeżeli rząd upadnie, położenie na- 


w dyskusyi i unikanie osobistości. 


dłowski Tadeusz wnosi wobec zachwianego zau-|sze się pogorszy (odzywają się w Kole głosy 
fania wybrać nową komisyę ze zgromadzenia. | przeczące). Prezes tedy wnosi, żeby cofnąć 
ażeby zbadała jeszcze raz sprawę i winę wykry-|wszelkie wnioski, dążące do odrzu- 
ła. Przemawiają jeszcze pp. Aleksandrowicz, Ra- cenia projektu i żąda aby Koło zaraz wnio- 
ciborski i nakoniec delegat Biechoński. któ- |sek ten jego wzięło pod obrady i uchwaliło. 


ry zwraca uwagę, że komisya nowa byłaby nie- 
stosowną, boby podkopała zaufanie. 
__ Dyrektor p. Zima zabiera głos jako członek 
i jako urzędnik instytncyi najmocniej intereso- 


wanej i prosi. 
zechciało wziąć 


ażeby zgromadzenie raz jeszcze 
€ a pod rozwagę wnioski, zastanowićjski i inni. Czartoryski oświadcza się także 
się głębiej. Musi bowiem skonstatować, że sto-|przeciw wnioskowi, i wnosi, aby kołowa komisya 
warzyszenie jest zdrowe, że strat z prowadzenia | wódczana wzięła naprzód sprawozdanie Groehol- 
interesów nie ma, że z obrotu nawet są zyski. Jest 
wprawdzie i ubytek, jak to słusznie nazwał 
p. Biechoński, ale nie spowodowała go zła wola | poprawkę. aby komisya ta atanowczo sformuło- 
i nie to jest smutnem, że defraudacya została | wane wnioski już na czwartkowem posiedzeniu 


popełnioną, ale to, że dwa fałszywe bilansy pu- 


ściliśmy w świat, mimo gorliwości i zacności | prawką Rutowskiego wszystkiemi głosami przeciw 
członków rady, komisyi kontrolującej i dyrekcji. 
Nakoniec podaje p. Zima wniosek formalny: 
„Pokryć ubytek zyskiem tegorocznym , a resztę 
z kwoty, którą dyrekcya j rada zawiadowcza sub- | skiej nie ustanowiło jeszcze ostatecznie programu 


skrybowały, bez uszczuplenia funduszu rezerwo- 


wego*. — Wniosek ten po krótkiej dyskusyi zgro: |wa wódezana lub też szkolny wniosek księcia 


madzenie uchwala, 


Był jeszcze jeden wniosek 
go, ażeby funkcyonaryusze dyrekcyi składali kau- 
cyę. Zgromadzenie zgadza się na propozycyę|że z Odessy ma znowu być wydalonych tysiąc 
wnioskodawey, by wniosek ten przekazać radzie | obcokrajowych żydów. 
zdania sprawy na 


zawiadowczej 


do zbadania i 


p. Bednarskie- 


najbliższem walnem zgromadzeniu. 


Na propozycyę 


) rady zawiadowczej wybrano |sprawie zażalenia przeciwko rozporządzeniu gu- 
dyrektorami pp. Kuczyńskiego Franciszka i|bernatora Infiant, na mocy którego podań nie- 


powodu sił nadwątlonych i wieku ustępuje i o- 
trzyma emeryturę nies przenoszącą sześciuset złr. 
rocznie. Do komisyi rewizyjnej wybrani pp. dr. 
Goldman Bernard, Wędrychowski Euge- 


niusz i Smalawski Juliusz. 


dowczej ci sami członkowie, co w roku ubiegłym 


miestnictwa, Ciuchciński Stanisław, blacharz, F'e- 
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Strasburg, 11 kwietnia. Wezoraj wieczorem 
ogłoszono tutaj rozporządzenie cesarza Fryderyka 
o amnestyi wraz z odnośnym dodatkiem od mi- 
nisterstwa. Rozporządzenie to odpowiada w zu- 
pełności analogicznemu rozporządzeniu, wydane- 
mu przez Fryderyka, jako króla pruskiego. — 
Amnestya ma się nadto rozciągać na przekro- 
czenia przeciwko postanowieniom ustawy praso- 
wej, dotyczącym prasy francuskiej oraz na prze- 
kroczenia popełnione przez podburzające mowy 
i noszenie godeł podburzających. 

Paryż. 11 kwietnia. Zgromadzenia wyborcze 
w Roubais i Avesnes miały przebieg niespokoj- 
ny. — mowcy tylko z wielką trudnością mogli 
być dosłyszani. Większość wyborców zdaje się 
oświadczać za Boulangerem. 

Zgromadzenie socyalistów w Lille po przemó- 
wieniach dwóch radców municypalnych z Pary- 
ża uchwaliło rezolucyę, wzywającą robotników, 
aby głosowali za Toueardem, kandydatem oportu- 
nistycznym. 

Paryż 11 kwietnia. Z powodu skargi hr. Dil- 
lona rząd zarządził ankietę o ogłoszenie depesz 
między Dillonem a Boulangerem. Wiele dzienni- 
ków wieczornych protestuje przeciw ogłoszeniu 
tych depesz. Flourens zaprzeczył w rozmowie 
prywatnej doniesieniu, jakoby on był sprawcę 
tej publikacyi. 

Berna, 11 kwietnia. Rada związkowa postano- 
wiła, zarządzić sądowo-karne dochodzenie przeciw 
autorom i wydawcom francuskiej pieśni „Vive la 
France“, rozrzucanej w Bazylei w wielki piątek, 
i przekazać całą sprawę trybunałowi związko- 
wemu. 

Rzym, 11 kwietnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby poselskiej p. Bonghi (z prawicy) i 
p. Derenzis (z centrum) zainterpełowali rząd 
o politykę jego w Atryce. Prezydent gabiaeiu 
Crispi oświadczył, iż odpowie d. 20 b. m. 

Rzym, 11 kwietnia. Pielgrzymi galicyjscy przy- 
będą tu dzisiaj w liczbie 600. Arcybiskup łaciń- 
ski ze Lwowa i biskup z Przemyśla przybyli tu 
już wcześniej. 

Londyn, 11 kwietnia. Salisbury miał mo- 
wę, w której wspominając z wielkiem uznaniem 
o dotychczasowej czynności cesarza Fryderyka, 
zaznaczył z naciskiem, iż wszyscy monar- 
chowie europejscy usiłują nader gorliwie 
zapobiedz wojnie, że obecnie jest silna 
podstawa do nadziei, że usił owania te bę- 
dą miały powodzenie. 

Bournemouth, 11 kwietnia. Wczoraj po połu- 
dniu przybyły tu cesarzowa austryacka i arcyks. 
Walerya. 


absolutnie nie mogą być zmienione. 


wszakże tylko pod warunkiem, że postulaty Koła 


wykonawczego prawicy, 


bowiąże się przyjąć zmiany, jakie w tych rokowa- 


trudności. Za skutek rokowań z Węgrami, w któ- 


Do tego sprawozdania dodaje Grocholski od 


Za wnioskiem Grocholskiego przemawiają 
trzej protesorowie: Bobrzyński, Biliński 
i Madeyski, przeciw zaś: Jaworski, 
Struszkiewicz, Lewakowski August, 
Chrzanowski, Abrahamowicz, Rutow- 


skiego pod obrady, i poczyniła wnioski w Kole. 
Rutowski zgadzając się z Czartoryskim wnosi 


Koła przedłożyła. Wniosek Czartoryskiego z po- 


kilku przyjęto. Następne posiedzenie Koła we 
czwartek. 


Wiedeń, 11 kwietnia. Prezydyum Izby posel- 
pracy. Mianowicie niewiadomem jest, czy usta- 


Liechtensteina 
dziennym. 
Wiedeń, 11 kwietnia. 


stanie wprzódy na porządku 


= « pm 
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Corr. de LEst donosi, Kursa telegraficzne. 


mWagiożłdzio wi deoanmkioj 
Wiedeń, 11 kwietnia. Pol. Corr. donosiz P e- : p: SET 
tersburga, że senat rządzący rozstrzygnął w| dnia 11 kwietnia 1888. STA 


a Zjednoczony dług w papierach 78 | 60 

Terenkoczego Władysława. P. Zabieki z|mieckich do urzędów gminnych i sądów mie na- | Zjednoczony dług w srebrze 80; 85 
leży przyjmować w tym sensie, że podania te| Austryacka renta złota . . . . 110 | 90 

muszą być pisane w języku rosyjskim jako pań-|59/, austryacka renta (marcowa) . .: 93| 30 

stwowym. Dalej rozstrzygnął senat, że władzom | Akcye banku austro-węgierskiego .|868 | — 

gminnym nie wolno używać pieniędzy gminnych | Akcye kredytowe . . . . . .|871) 20 

Do rady zawia-|na cele kościelne w prowineyach nadbałtyckich. | Londyn „BRZ Rag ? |126 | 65 

Berlin, 11 kwietnia. W tutejszych kołach po-|Śrebro . . . . . . . . . a” mm] — 

a mianowicie: dr. Biesiądecki Alfred, radca na-|litycznych opowiadają, że ks. Bismark żądał 20-to trankówki za sztukę . . . . | 10 | 03 
od cesarza Fryderyka usunięcia hr.|Dukaty austryackie . . . . . | 5| 97 

Radolińskiego z posady wielkiego|Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 62 | 25 


chter Michał, budowniczy i właściciel realności. 
dr. medycyny Krówczyński Żegota, radca sani- 
tarny i właściciel realności, Mozer Franciszek. 
krawiec, właściciel realności i członek Izby han- | rozumienia. 


dlowo-przemysłowej, dr. Strojnowski Edward, le- 
karz, Żabieki Antoni, wł. realności. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
_ Kraków, dnia 11 kwietnia. 


pa 


Telegramy 4 


(ZFrywalne.) 


Wiedeń, 11 kwietnia. Wczoraj wieczorem od- |stręczają w sprawie związku ks. Batenberskiego 


wozoraj | dziś dziś 
ne |g. 10 w. ig. 6 rano g. 2 pop 
Ciśnienie powietrz 9 Apr 
rea, doro > 7905me[T88 3mm 736 swa 
Temperatura Perg «2 | 4316 
w stopniach Celsiusza Eo w e 
Kierunek i moc wiatru E NE? 
: E1 
(0 = cisza, 10 burza) =. = ak 
Wilgotność względna re 
(w odsetkachj gh cd 
Stan nieba - "IE 
0==pog.; 10 zup. pochm. $ 3 


zzz | tONstein przejechał przez Paryż do Hiszpanii. 


eformy* 


było się posiedzenie Koła polskiego. 
Prezes Grocholski zdaje Sprawę ze swych 


rokowań Z rządem. Oświadcza, że minister D u- | mitetu centralnego w Berlinie dla powodzian w 
najewski trwa z całą Stanowczościąjcałych Niemczech 50.000 marek. 
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ochmistrza dworu Cesarz stanowczo 
odmówił. Miał to być pierwszy powód niepo- 


EE EEEE 
icthi Odpowiedzialna r: 
Berlin. 11 kwietnia. Doniesienie Frankfurter p y Redaktor 


Journal, jakoby filipopolski arcybiskup margr. Tadeusz Roma Éon, 
Menini bawiąc w przejeździe z Rzymu do Ru- 


| í Wydawca: Dr. Lestaw Boroński. 
melii w Moguneyi, z ostatniego miejsca trzy 


razy był w Darmstadzie dla odwiedzenia księcia | * 
Battenberga, jest według najautentyczniejszych 
doniesień zmyślonem. Tyle na tem prawdy, Że 
wymieniony areybiskup przejechał tylko przez 
Moguncyę, nie zatrzymując się tamże wcale. 

Paryż, L1 kwietnia. Cote européenne donosi, 
że Denferth Rochereau przybył wczoraj do Pe- 
tersburga w celu przedłożenia rządowi rosyjskie- 
mu propozycji pożyczki w imieniu „Comptoir 
dEseompte.* 

Konstantynopol, 11 kwietnia Sułtan rozporzą- 
dził zniesienie kordonu wojskowego, ustawionego 
nad granicą rumelijską. 


cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
e r O POD CZE ACEEN EEE EEE OE CA BODY 


ppanc a Z Z Tiana anaa a waa eaa aea maea 


NADESŁANE. 
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Tylko w zdrowem ciele może być 
zdrowa dusza! Siła twórcza człowieka zale- 
ży przeważnie od nerwów. — Używać zatem na- 
leży chininy i chininy z żelazem, jako" wzma- 
eniających nerwy, — te zaś są zawarte w pole- 
canych przez większą część powag medycznych 
Wyciągu słodowo-chinowym i wyciągu 
słodowo-chinowym-żelazistym Aptek. 
Ferd. Schmieda w Cieplicach. 

Cena 40 i 60 — 1 złr. 10 cen. i 1 złr. 
do nabycia prawie we wszystkich aptekach. 
(2248 17—92) 


(Z biura korespondencyjnego. ) 
Wiedeń, 11 kwietnia. Arcyksiążę Karol Lu- 


dwik wczoraj wieczór incognito jako hr. Rot- 


Berlin, 11 kwietnia. Królowa Wiktorya miała 
wczoraj wieczór dwugodzinną konferencję Z ks. 
Bismarkiem. Według wiadomości, „jaką podaje 
National Ztg, wielki książę Badeński usiłuje po- 
konać ostatecznie wszelkie trudności, jakie się na- 


z księżną Wiktory. 
Berlin, 11 kwietnia. Cesarz wyznaczył do ko- 


płacą jžądają j pmi 
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NOWA REFORMA. 
agazyn towarów bławatnych i konfekcyj damskich I. SOBOLEWSEKIEGO w Krakowie otrzymał i po- 


Kraków, 12 Kwietna 1888. 


leca w wielkim wyborze Nowości wiosenne na suknie, paletociki, okrycia i płaszczyki. 


Towary wyborowe — (eny bardzo umiarkowane. — Próbki na żądanie opłatnie. śsy dh 
P r kekeak ? HT 12 DE PC 4 EE 0 IE TE TTJA TT A O Ea 
4 igi DA wicjwh EA EJ TI ZAJE ZOE ZEE RISIA JOOP IU" TAKO FTS "FR 


Podziękowanie 


Wielmożnemu Panu w sa 3-3 ZSR: AMA żRA SB. Hi 
Drowi Karolowi Kramarzyńskiemu. = O BE. bgd pinigu ee aS pi 
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Garnuszek mleka gorącego z bułką 4 E SEZA SAS t JzQ SEF az 
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cent., kromka chleba z masłem 3 cant., 

szklanka kawy białej 5 e., szklanka her- 

baty z rumem, śmietanką lub winem 5 e. 
Gazety krajowe i bilard. 

Uliea Mikołajska, 12, na dole. 

Uprasza się o liczne odwiedziny. Usłu- 

ga szybka i zręczna. 581 13 


Kamienica dwupiętrowa 
o trzech oknach, L. 6, ulica Krótka, na 
Kleparzu, do sprzedania. 591 16 


0069560606 9606 
Magazyn Mód 


ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ 


Sukiennice, L. 19, 


poleca na sezon letni 
wielki wybór 


kapeluszy damskich, 
piór strusich i fantazyjnych, 


oraz 536 4 16 
kwiatów paryskich 
po cenach bardzo przystępnych, 
Magazyn przyjmuje obstalunki 
na suknie damskie. 


Sznurówki paryskie w wielkim wyborze. 
Modele paryskie. 


CEET 6 
Majątek 


500 morgów, w tym do 200 m. lasu, 40 łąk. 
do sprzedania. 

Folwark, 70 morgów, blisko Krakowa, z 
obsiewami, dobr. budynkami, tanio do sprzedania. 

Kamienice, domy z gruntami, koło Kra- 
kowa, place budowlane de nabycia. 

Dzierżawy 300 i 100 kilkadziesiąt mor- 
gów do wzięcia od św. Jana b. r. 

Rządcy, pisarze, ogrodnicy it. p. do umie- 
szezenia, posyła paszporty de wizy it. p. Gzyn- 
ności załatwia Biuro komisowo-infor- 
macyjne Wł. JAWORSKIEGO, ul. 
Grodzka, L 30. 543 3 3 


EKSTRAKT SŁODOWY 


wyrobn 
J. Trąbczyńnskiego 
w Winiarach pod Kaliszem 


jako środek leezniczy w kaszlu i innych choro- 
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut- 
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po- 

chwalnym. 13 36 0 


Cema 60 eentów. 
Dostać można we wszystkich aptekach 


Regenerator 


e. k. nadlekarza sztabowego Dra Miil= 
lera , który używał go od lat wielu z 
bardzo pomyślnym skutkiem przeciw wszel- 
kim chorobom norwowym , po- 
chodzącym z rezdrażnienia ner» 
wowego (skutkiem grzechów 
młodości), osłabieniu siły ży: 
wotnej. Jest jedynym środkiem 
wzmacniającym w osłabieniach mę- 
skich. Cena 3 złr. 10 ct., z pocztą i opa- 
kowaniem o 25 et. więcej. 
Jedynie prawdziwe w głównym składzie 
St. Georgs-Apotheke, 
Wiedeń, Wimmergasse, 33. 
W Krakowie skład w apiece Wgo E. 


e A 
Wielki jarmark pa Konie 


w mieście Rzeszowie 

w Galicyi (stacya kolejowa w miej- 
seu), na św. Wojciecha przypada- 
jacy, rozpoczyna się w bieżącym 
roku już we wtorek d. 17 
kwietnia 1888 r. i trwać 
będzie do d. 23 kwietnia 

1888 roku. 5622 


30 wagonów F 
wapna Szczakowskiego 


o hydraul. własnościach (z którego ce- 
ment portlandzki się wyrabia), eałkiem 
wolne od pyłu węglanego, bo w piecach 
gazowych palone, ma de sprzedania 
po 583 zir. za 10.000 kilo franco 
wagon kolei Kraków, przy odbiorze naj- 
mniej 3 wagonów naraz, ADOLF 
HOCHSTEIM , skład materyałów bu- 
dowlanych, w Krakowie, ulica Floryań- 

ska, “r. 38 575 2 3 


j w Krakowie. 
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(MR Zarząd fabryki | 


| Zarzad fabryki d 
wyrobów -olinianych i cegielni parowej 
4 MAURYCEGO BARUCHA | 


) w Lagiewnikach pod Krakowem 


Priami P. T. inżynierów, budowniczych, architektów i właścicieli do- 


o) mów, że zaopatrzył skład w wyborowe 
( piece kaflowe b 


e! 
iate, kolorowe, kominki i kuchnie własnego wyrobu. Fę 


| Staraniem zarządu będzie: przez dokładne, praktyczne ustawianie $$, 

Mał pieców przez zdolnych i doświadczonych zdunów — i punktualna dostawę 74 
J usunąć powód sprowadzania kafli z po za granicy kraju nasz go. i 

bad Zamówienia na cegłę: ( 

| 

| | 


maszynowa, ręczną, formową, dachówkę, dreny i cegłę ogniotrwałą U 


przyjmuje kantor fabryczny przy młynach parowych w Podgórzu. | | 
kał 


\ 
| 


550 3 12 zarząd. $ 4 
e E E E O A 
Królowa 


VICTORIA Wii rorzkich 


najzdrowsza i najobfitsza z wszystkich wód gorzkich Budy. W swoim składniku przez żadną inną 
zastąpić się niedająca, o 1709 silniejsza od Hunyady, a o 60° od źródła Franciszka Józefa. — 
Uznana i najlepiej polecana w chorobach brzusznych, congestiach , zołzach 
i wyrzutach skórnych, szczególnie w słabościach kobiecych, przez Profesorów 
Radcę dworu Braan-Fernwaulłd, Duchek, Bamberger, profesora Auspiiz, 
Radcę zdrowia Lorinser i t p., ìt. p. 

Z najświeższego napełniania eo tylko sprowadzona jest do nabycia we wszystkich apte= 

kach i składach Galicyi. 46L 4 10 


© 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
- Zad b 
ML. Beyera i SpOłlxi 
BG Sukienutce Nro 13—14 w Krakowie "Wig 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam 1 dzieci, zrobionej z najlepszego ga 

tunku płótna i szirtisgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i »zirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskieh «auach. 
«e Cennik a 

Koszule w lepszym gatunku z "afteni ręcznym 
złr. 3, 375, 4, 425 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 

dzajach złr. 3-80, 516, 

Majtki damskie. 

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1:20, z ba- 
ftowan. szlarkami złr. 1:80, 210, 250 i 3. 

Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 175. 

Haftowane ozdobne albo okładane piką złr, 
2:50 i 2:75. 

Spodnice damskie. 

Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy: 

fonu złr. 2:50 do 350. 

Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 375,4 i 5 

Spodnice z trenami z wstawkami iub tej 

wstawek złr. 450, 5, 6, 750 i 9, 

Spodnice z harchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50 

Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85 

Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1:50, 
z wstawkami haftow. od złr. 3:25 do 3:50, 
z barchanu gładkie złr. 1:20, 175 i “0. 

Haft. ozdob, lub okładane piką złr. 290 | 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zle. 150, 2 
250, 275 i 8. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo bolera. 
złr. 280, 350 i4 

Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, ws”lkiej wielkości od 


pot meskie i damskie w doskonałym 

gatunku za *„ tuzina złr. 120 do 150. 

Mankiety meskie i dam. za 6 par złr 1'80 do 2 

1, tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 
120, 1:40, 1:70 do 4 złr. 

le tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. 

14 tuzina angiels. batyst. chustek do nosa 

z majmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 

rach ct 60, zł. i, 1.20 do 8. 

sztuka (3: łok. albo 23'j4 m.) dobrego 

plótna lniauego złr. 660, 7:50, 9, 10 i L2. 

sztuka (37 łok. albo 23/5 m.) *, i */„ szlą- 

skiegu płótna złr. 10. LI'50, 12, 12:50, 13, 

141 i6 

sztuka (63 t albo 39 m.) 5, holend. weby 

pa. 21, 23, 25, 28, 30, 87, 42 i 50. 

sztuka (63 Ł. albo 42 m.) °} 1 -, prawdzi- 

wego rumhursklego płótna w najlepszym 

gatunku od zł. 22 do 60. 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 

sztuka *,, lnianego płótna na 6 przescie- 

rade? bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon nx bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od 7/, do "97, i 184 
jak najtaniej, od 1-50, 2, 4 złr. 

G-2rnitury iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
oeób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do BU 


— 


U 


Koszule damekle. 


Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów zr. 1-85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina | złr. 1:25 do 1:40. 
nia na ramieniu, zir. 250 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 3:50 
Wielki wybór pończoch damskich blałych I kolorowych, |akoteż mezkich skarpetek w ró- 
Żnych gatunkach i kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, Go się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wynłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje kaźdemu kupującemu pewność, Że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że laszeceny 
Bb2 4 © są bez konkureneyi. 


Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny | wypraw Ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


UE 5% w zapasie całe wyprawy ślnbne; a kosz orysy tychże udziela się bzzpłatnie. "WBĘ 
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_ Premlowane na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie r. 1881 wina lecznicze. 


Malaga z żelazem 


wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Najlepszy i najskuteczniejszy Środek z preparacyj że- 
lazistych przeciw niedokrewności. 

Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze- 
ciw bladaczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczarpaniu sił, osłabieniu, 
ogólnej niemocy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

Wyłączny skład u wynalazcy tego Środka 
aptekarza Henryka Biumenfelda ` e Lwowie. 
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. 


Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara, ulica Grodzka. 
MM Broszurki zawierające dokładny opis, oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie 


ł 
bezpłatnie apteka Henryka Blumenfeldua we Lwowie. 99 13 j" 
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Z druk arni 


4|są zaraz 4 wolnej ręki do sprzedania. 
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w Mydlnikach 
kanmieniołomy, polożo- 


ne o 8 ćwierci mili od Krakowa. z po 
wierzchnią 16 morgów gruntu ornego, 


Wiadomość u właścicielki ul. św. Jana, 
L. 12, w Krakowie. ! 53 3 3 
SALON MOD 


oraz 


Pracownia sukien damskich 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


Kraków, Linia A—B, I pięt.o, 


sj spocz sfi" 
gaLing 


(dom Wgo Javigi) 
zaopa'rzouy został w kapelusze wiosenne 
I letnie, kwiaty i pióra. 

Wykonuje podług najświeższych żarnali 
suknie i okrycia damskie w 
najkrótszym czasie. Zamówi nia przyjmuje 
i poleca się łaskawym względom Szan, 
BrE Pań nadal. Giera i 

Ceny bardzo umiarkowane. 


J. 6 S. KESSLER w Bern 
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Dwa folwarki 


do wydzierżuwicnia 


razem lub pojedynczo, od I lipca 1855 ` 


roku we wsi Bobrowej, o milę od 
Dębicy Jeden tolwark liczy ról i dąk 600, 
drugi 275 morgów, ziemia w */4 pszenna, 
a w t4 piaskowa w dobrym gatunku, 

Zgłoszenia do Zarządu dóbr Przecław 
poczta Przecław. 


Nasiona leśne 


ze zbiorów świeżych. 95%  kielkujące. 
sprzedaje Zarząd leśny w Liso- 

wie poczta Biecz 53% 9 30 
sosny (pinus silwestris) 2 złr. 80 e. kilo 
świerka (pinus picea) 1 złr. 30 e. kio 
z opak. i przesyłką do poczty w miejsen. 


Woda chromowa 


> według przepisu Dra Giintz 
ww. dyrektora kliniki prywatnej 
w Dreźnie. Wodę tą mineral- 
“ ną, bardzo polecaną przez 
" wielu dyrektorów klinik po- 
wszechnych, ofiaruje pp. leka- 
rzom i aptekarzom jedyny 
uprzyw fabrykant 0. Lische, 
apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód mineralnych w Plauen-Dresden , fla- 
szkę po 50 centów. 411 6 18 

Zobacz książkę: „Die Ohromwusserhe- 
hundlung der Syphilis Eine neue Methode 
von Dr. Gintz in Dresden“. II. Auflage. 
Arnoldisene Buchbandlung, Leipzi.. Gió- 
wny Skład dla Anstro-Wegier w aptece 
Ferd. Schmied w Cieplicach Czechy. 


EEK T 1a KOOKRZENONA 
Dobra sposobność ! 


Jest do sprzedania kompletne u- 
mebłowanie pokoju jadalne- 
go, bogato rzeźbione, dębowe, i zupełnie 
nowe pianino. 578 1 8 

Ulica Garbarska, 12, I piętro. 

uchyla pewnie I szybko od dawna 


Zimnicę znana Dra Warturga Tynktura 


przeciw zimnicy. Jedynie prawdziwa na składzie 
w aptece Henryka Błumentelda we Lwowie. — 
Cena 85 centów 


a 
itealność 
w Nowej wsi narodowej, L. 40, za ro- 
gatką Łobzowską, jest z wolnej ręki do 
sprzedanie za 4000 złe. 
Bliższa wiadomość na miejscu. 


TRAWĘ MIODOWĄ 


(holcus lanatus) 
własnej produkcyi, świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapa- 
nów po 4 zir. za korzee wraz . 
workiem i wolną odst. wą do kolei. — 
Przy wzięciu naraz 10 korey jedenasty 
dodaje się bezpłatnie. Uprasza się wprost 


adresować, gdyż Zarząd nie utrzymuje |, 


«kładów. 
Kilka cetnarów 


281 9 10 


starych gazet 


ma Administracya „N. Reformy“ 
do sprzedania. 
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The Singer Manufacturing Company, New-York, 
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24 25 104 L. Zagórny Marynowski. 
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e (Morawa) 
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są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym Świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
k- nstrukczi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rzdzaju ro- 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 


Tr === 


ALS a I a 


b 


z«yczai proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia i 
i ezęści pomocnicze nieskomplikowane, leez tylko w najuow- T 
sze 1 natstósowniejsze. M 
Oryginalne Improved 4 

a a z 

maszyny do szycia Singera <“; 
ba 

(z czółenkami obrączkowemi) są  najdoskonalszemi masz - m 
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukiee, dla krawiecczy- rq 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowych. r 
Singera maszyny do szycia (z czółenkami obra- #ğ 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej Ba 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- ;,| 
we są nailepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa. t r- FT 
biarstwa siodlarstwa i dla wszelkich innych podobaych celów Ra 
przemysłowych. Glównemi ich zaletami są: prosta i odpowie- Hi 
dnia konstrukcy», znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- LE 
kcńczemie wszystkich części składowych, na czem opi-ra się Bu 
"r zaurzeezom trwałość maszyn, Szybki łatwy rush, nie zró- gi! 


vu»nis piękny szew (t.z perłowy i ozdobny) 
Oryginalue Maszyny de szycia Singera znaśdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 
GENERALNEJ AGENCYI 


SKRZAT 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Fioryańska, 34, 252 1636 A 

wszelkie zaś inne. nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem. sę 
fote fe DO POPP PTT PDT IP O TFTP OPP POI 

mieye ee PTO TOO MZOE TP i A EG PT O TROJAN 7 
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Sukna na zarzutki Kaftaniczki 


białe i kolorowe, la R zł.|piękne, modne kelory, ed]z surowego płótna , chifonu 
80 C IIa zir. 1°20. zyr. 2:10 do 6. i rouge, 3 sztuki złr. 3. 


Koszule dla robotników |Koszule i kalesony| Fartuszki damskie 


z dobrego oxfordu, 3 sztukijciepłe, wełniane, syst. Jagerajz oxfordu, kretonu i płótn 


Koszule męskie 


2 złr. ı sztuka złr. *3%*50. |surowego, 6 sztuk złr. I 60. 
z Kalesony Koszule normalne |Damskie pończochy 


b.rchan., płócienne, 3 sztukijwyciągające poty (1 koszulajbiałe lub kolorowe, 6 par 
[a złr. 250, IIa złr. I'80.]lub 1 p. kalesonów), 2 złr. 1 złr. 50 c. 


Czapki pluszowe | Bielizna kauczukowa |Damskie pończochy 
dla mężczyzn i chłopeów,|2 pary manszetów, 2 stojące|jjedwabne (pot wyciągujące) 
6 -ztuk złr. 1-20.  |i 2 leż. kołnierzyki złr. 250.| 6 par R złr. 20 ct. 


Szkarpetki Sukno Kammgarn Chustki Mohaik 
robione, białe i kolorowe,|na ubrauia męskie, w mod.| różno koorowe, 3 sztuki 
6 sztuk złr. 1*10. desen., 65 mtr. złr. 3. złr. 1°20. 


Szkarpetki Koszule damskie | Chustki fularowe 
wyciągające pot, jedwabne,jehifonu, haftowave, 3 sztukijw pięk. deseniach, 6 szluk 
12 par złr. 1'20. złr. 2:50. zir. 1:20. 


Pledy podróżne | Koszule damskie | Jersey kaftaniki letnie 


3:50 mtr. długie, 2:60 mtr.|z siluego płółna, ząbkamijczyst. weł., w roż. kol. 1 szt 
szer., sztuka złr. 4°50. |obszyw., 6 sztuk złr. 3:25.jgład. 250. tanburk. zir. 4. 


Sukna na ubrania Gorsety nocne | Chustki do nosa 


modne, 3:10 mtr. szerokości,|z chifonu, ozdobnie ubrane,|z kolor. brzegami, 1 tuzin 

la zir. 550 Ila złr. 370.| 3 sztuki złr. 3-80.  |damsk. Izłr., męsk. złr. 1:20. 
MG ) Wzory darmo i opłatnie. TW 256 9 26 

PS „zaa Ata pa wk NW 


wysyła zn zaliczką pocztową : 


Ferdinnnttsgassc, Nr. 7, 


Cena 
1 FI 60 K. 


PUDEŁKO 


 ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY 


Ulga natychmiastowa. Wyleczone przez 


PAPIER I RURKI GIGQUEL | 


Aptekarza 1” klasy, 4, rue Delaroche w Paryzu 
Jedyne środki anta:astmatyczne, które otrzymały nadgrodę na Wystawie 
powszechnej w Puryżu 1878 


W krakowie w aptece %iszniewskiego i w rnacznieiazych notekasu 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, ui. Kopernika, Nr. 3 — w Krakowie, Su- 
kiennice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 
poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE SRODKI 
odszczególnione 7ma me”alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


MAGNOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką : delikatną. — Magnelinau usuwa czerwoność 
nosa, wągry. (ena tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów. 


JE Woda liliowa -i 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pad wpływem tej cudownej wody 
po Filkakrotnem użyciu nikną ‘ena I zdr 50 wevtów. 


IE" Krem oryentalny biały -ZBE 


cielisto-różowy dla błoudynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają towiem twarzy naturalną 

białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżona 

i odmłodzona Cena 1 złr. 20 centów. 94 50 0 


1 FI 60 K. 


PUDEŁKO 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika, L. 3. Filia w Krs- 
kowie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcach, 


ur. 


O. k. uprzyv.- 


BROWAR PAROW 
J. A. Johna Synów w Krakowie 


v 


" 


poleca 
Piwo marcowe, p 
i lezak, 


Porter gErajowy, 
w beczkach |, "a i */4 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 


wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem* przy ul. Mikołajskiej, I. 5. Tag 


Q 
H 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 

utrzymuję następrjące gatunki piwa buteikowego : 

Piwo Diircowe exportowe . ] 

- non plus ultra > 

Porter krajowy czyli bok . J 

Piwo pilzneńskie OE: | - hzowaru akcyjnego 
tą . 


Wszelkie załać /ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


J. A. Johna Synów 


